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’Japieź i cesarz Napoleon lii .
.«  r  A  < , t  u  i 1  f h  t It U U  U U 1 U . s i l  V

fepói m iędzy papieżem  Piusem  LX. a 
cesarzem Napoleonem III. poczyna przy
bierać groźne rozmiary. Odpowieaż, jzk ą  
dał papież deputacji ultramontanów, sk ła
dających mu adres u le g ło ś c i , i św ieża  
jr^emowa p-apiez;ka w kościele al (j < su , 

zapowiadają otwartą prawie wojnę m iędzy 
głow ą katolickiego kośc.o ła  a cesarzem  
francuzów . „Monarcha, rzekł papież w tej 
ostatniej przemowie, który stoi na czele  
(francuskiego narodu, przeciw stolicy apo
stolskiej w alczącego najbardziej), jest  uprą 
wcą w szystkich rewolucyj w Europie, a 
planem jego  jest  pozbawić kościół boży 
dóbr św ieckich. Jego  planem jes t  zmienić 

1 istniejące ustawy, pod któremi p oru szeń  
stwo żyje i kościół wojuje, aoy je  krok 

; za krokiem ~ doprowadzić do pogaństwa, 
które zasługuje na klątw ę." -

Zdawało się iż konwencja z dnia 15. 
września nie wyw oł# zerwania papieża z 

f cesarzem Francuzów, Dom yśliwano się, iż 
Napoleon pomimo .tej konwencji nie cofnie 
wojsk swych z Rzymu, lecz i nadal utrzy
mywać będzie stan 'obecny w Rzym ie A le  
widać iż dwór paptezkt nie ufa mu zupeł 
nie,, ą prawdą jest co głoszono, źe gabi 
net rzi/mski nie chce nadal owoją bierno
ścią dozwalać Frąncji i \Vłochom prze- 

1 prowadzenia powolnego planów jednuści 
1 wtosiciej, i pozbawienia stopniowo p a p i e ż a  

Wszelkiej władzy św ieckiej. Teraz dop.ero 
| pokazuje się , że encyklika ,i, syliabus były  

istotnie pierw szym  objawem oporu papież 
k ie g o , przygotowującym  drogi do dalszego

| Wystąpienia’, w Y^tujumonj : y . i y !
J akt, Żt pierwszorzędne mocarstwa, 

jak  Austrja i Prusy, dozw oliły ogłosić  en
cyklikę i syliabus u siebie, a duehovvień 
siw o n tych państwach wstrzymuje się  od 
w szelk iego przeciw staw ienia zasad, w  tych 

1 dokumentach streszczonych, do ustaw tych 
państw, naprowadzać może na dom ysł, że 
encyklika i syliabus nie bez porozumienia 
z niemi zostały ogłoszone, podczas gdy 
agitacja, rozdmuchana we Francji i Włor

0  d u c h o w i e ń s t w e  w  M u s k w i e .
(Ciąg dalszy; »b. pr. bl.

Dla popa argument rublowy jest najsilniejszy' 
On wzńjł pieniądze, dał diakonowi sto rai. i,djacz 
kowi pięćdziesiąt, a służce dwadzieścia pięć,
1 ci ludLe, którzy a życiu swojem nie posia
dali nigdy takiej wielkiej sumy od razu o- 
biecali mil dopomagać we wszystkiem. W sa-

| mej rzeczy , na drugi dzień kota włożono do 
trumny, postawiono na katatalku, lano krzyż 
w ł*pyj a na mordę według prawosławnego o- 
br^ą^ku, włożono święconą modlitwę, zaśpiewa 
no .odpoczyw aj ze świętymi" . pochowano do 

, ńem i. eszłr jednak  cztery dni tylko po tęm 
Świętokradztwie, gdy popa wezwano do arebie- 

1 re ja  którem u ju t  knot, zrobił donos. „Ty sukin 
synie (jest to *wycżaine wyrażenie archiereja 

I Serafim a, za które zapew ne, przezwano go 
wachmistrzem)) Cu \ ta ® robisz? Kotów grze
biesz według obrządku chrześciaóskiego ,« PoP) 
m ając Dieniądze W Kieszeni śmiało patrzał w 
ocz- władyce i odPoWt ^ ^ *  f ^ « « z a  Swiąto

I bliwości, to W wda . r ^ i l m e n t  J  b>ł nad" 
zw yczajny l,r> zrobił te9 , ’ . którym za-
Iftsai W wwej Świątobliwości dwd^tysiące rubli, f 
U słyszaw szy o tern Serafim, - « co
rzecz ebodzi wprow-.d/.ił £ ° .  
i zaoytał „A gdzież są pieniądz0 - P poda)
L “ 4 W 4  ■ » .*  -  a = f”  n„p „ K ‘
wej Jie przyniosłeś iĄ y  Oinnelon!M 
wiedział, „że jeszcze prawny 8d>wowy ^
dla otwarcia testamentu nieboszczyka . 
ną)u; dla tego o l nie przyszedł do atchiereJ , 
Serafim  bardzo się śmiał z ’ dowcipnej odpo»/  
dzi popa i żegnając się dodał z wesołość1*1 '■ 
„Dla takiego koia potrzeba było powiedzieć ka
zanie nad mogiłą11-

Może myślicie, że to ,est złośliwy wymysł f 
Posłu-hajcii dalej. Do dyecezji Seratima przy
był młody pop, który tylku co skończył semi- 
narjum i j a k o ś  szczęśliwie oszczędzony przez 
zatrutą atmosferę > która go otaczał i ud dzie
ciństwa, chciał poczciwie spełniać sw -je obo
wiązki Po jego p rz y b y c m  raskolmcy, (sekcia- 
rze), których jest taka wielka liczba w orłow- 
skiej gu^^tmii przyszli do niego z solu i Chle
bem, obłożonym rublam i, prosząc go, żeby on

Bssech p i/ij  ógloszeniu encykliki) będącej
niespodzianką dla cesarza N ap oleona , 
wskazuje jasno, iż 'g łó w n ie  przeciw 
torowi Emanuelowi i Napoleonowi w  en 
cyklice i syllabusie w ystąpił papież. P rze
m owy zaś papiezkie stwierdzają to do- 
jnniem ywanie. -

N ie dziwm y się  teraz., że rząd cesar
sk i rozpoczął "walkę przeciw  ultramonta- 
nizm owi w e Francji i wysunął RouIand’a 
na m ównicę w senacie, aby odsłonił in 
trygi ultramontanów i przeciw  nim, a w ła
śc iw ie  przeciw pretensjom Rzymu, w e
zw ał do pom agania rządowi całe liberalne 
stronnictwo we Francji, Przed otwarciem  
senatu i ciała praw odaw czego umawiaj; 
się  cesarz z biskupam i, aby nie wyprowa
dzać sporu na trybunę. p 0 przemowach zaś 
pap ieża , sam zrywa umowę i wypowiada 
walkę. W idać, iż cesarz w idział niepodo
bieństwo załatwienia pojednaw czego spra
wy z duchowieństwem  i Rzymem, i posta
now ił stoczyć z nim boj, dla pokonania 
go, nim propaganda ultramontanów pod- 
nurtować zdoła jeg o  stanow isko, lub za- 
w ikła go w w alkę zewnętrzną.

W iwweru zupełnie . położeniu ujrzał 
się teraz c tpołeon. N a wojsku i duchowień
stwie oparł swój tron. A  teraz jedna z 
tych podpór się  usuwa, staje przeciw n ie
mu! rW prawdzie zw alczenie jej byłoby ła  
tw e, gdyby me pewność praw ie, że w al
ka, rozpoczęta we Francji, nie je s t  odoso
bnionym objawem W idocznie ultramonta- 
ihzm jest „akby. przednią strażą, za którą 
w głęb i ukryci są  inni Napoleona przeci 
wnicy, g łów na armia nieprzyjaciela.

'N iepodobna bowiem  przypuścić, aby 
gabinet papiezk. rozpoczynał formalną 
kampanię będąc odosoDnionym, nie ma
jąc  sprzym ierzeńców, ani rozgałęzionego  
pozozumienia. JSlie bez pow odów  donoszo
no św ieżo z R zym u , iż pojednanie się  
dworu papieskiego nawet z M oskwą, jest  
albo juź dokonane, albo bardzo b lisk ie.

Już kukakroć zwracaliśmy w Wstę
pnych artykułach uwagę czytelników na 
tę przygotowującą s ię  koalicję reakcji i 
p«pizmu przeciw Napoleonowi. Spór Au

im wydał świadectwo, że oni byli u spowiedzi, 
a było to po Wielkiej nocy. Pop odpowiedział, 
ze on im darmo wyda Świadectwo, niech się 
tylko wyspowiadają. — „Batiuszka' (ojcze) 
Już u nas taki zwyczaj zaprowadzony, że nam 
wyaają świadectwa nit wymagając spowiedzi, 
a my za to jesteSmy wdzięczni" powiedzieli i a- 
skolńicy, Klnniając się i wskazując ,na ruble. 
Pop się nie zmiękczył, i odpuwiedział, że jego 
na iaki postępek pooBupić-nie można „My pój
dziemy uo archiereja,* to on każe wydać świa
dectwo tobie batiuszko, tylko to nas będzie 
drogo kosztować.“ Pop nie wierząc ich słowom, 
odpowiedział: „Idźcie i róbcie co chcecie, ale p- 
demme nie otrzymacie tego co prosicie." W kil
ka dni pop odebrał rozkaz od konsystoi?a, pod
pisany przez archiereja. żeby tym ludzium wy
dać świadectwo, ponieważ oni byli już u spo
wiedzi. Pop, wioząc, że to jest oszukaństwo, 
op<*rł się rozkazowi i w kilka dni potem otrzy
mał rozkaz, oddalający go z miejsca. Skrzyw
dzony pop, mając cokolwiek pieniędzy, ze 
brawszy potrzebne dokumenta dla obwinienia 
archiereja o wszystkie nadużycia, o którycł 
się dowiedział, pojechał do Petersburga i 
podał donos dn świętego synodu, z dołożeniem 
dokumentów, W tym donosie była sprawa i o 
po^rzubie kota. Zaczęło się więc śledztwo.

Synod święty względem wyżrzego duebo 
wieństwa jest toż samo co zarządy i konsysto 
rze względem niższego. Tam kradzież i łu 
piestwo rozwinięte jeszcze na większą skalę. 
s ynud w porównar.a do konsystorza jest toż 
sląmo, co giełda londyńska w porównaniu z lwów 
ską naprzykład. Gra whausse i baisse sumienia 
jl ;pi - erwana.
, ®°*umie się dla synodu taka sprawa była 
. „m jabłki em. Arcbierej zapłacił śledczej kc 

ta jjaczęła dopytywać się, jeździć i nic 
mc oakryła. ^je s„nojj aje lubi prędko kończyć 

ja 8? y (to Jest preńbo pozbawić się do 
chodów ),  a .alęm prawie po trzech latach po 
słał uov ą -omisję } z r0Zkazem żeby wykopano 
grób i obaczono czy w samej rzeczy kot był 
pogrzebany- l-.»zumie że cjał0 j;  ̂ -/upełnie 

p a d ł o ,  tuk ze znaleźli jyiko tostki. Potrzeba 
było Cuvter żeby o i izi(S fd0 kogo należy te 
szczątki, a doktor nżyty prj;y śledztwie, być 
może dla tego, ze miał słabe uczy, nir niógł

strji z Prusam i wstrzym ał niecu jej roz 
.wój T rzeba się pierwej uporać z sprawą 
niem iecką, nim można będzie połączone 
siły  zwrócić przeciw Francji i W łochom . 
Zdawałoby się  na pozór, iż spór austrja- 
cko- pruski niepodobny je s t  do załatwię  
nia pokojowego. Lecz trudno uwierzyć, 
aby Austrja zdecydowała się  na wyrzuce
nie Prus z księztw  przemocą^ to jest na 
wojnę zaciętą, z klórejby skorzystać m o
g ły  W łochy, a tylko pr^ed przemocą u- 
stąpią Prusy z Szlezwiku i Holsztynu. 
W ięc prędzej wnosić można, iż Austrja 
poczyni im ustępstw a i przyjdzie dę u- 
gody. Z załatwieniem  zaś tego sporu już  
nic nie stance na przeszkodzie do czyn
nego w ystąpienia koalicji. Chwila ta musi 
być nawet niedaleka, skoro już tak śm ia- 
l ę  i grożąip przemawiają w Rzymie.

Przegląd polityczny.
A ustrja . Pogłoski o dymisji kanclerza kro- 

ackiego, p. Mazuranieza, i prawdupodebnem 
mianowaniu na jego miejsce p. Oiegowicza, u- 
eiehły. Na kougrbsie karłowickim miały się już 
pogodzić, p.artje Rumunów i Serbów, "i trz<_ 
członkowie rumuńscy, którzy opuścili byli kongres, 
zasiedli w nim d. 14 b m. napowrót. D. 16, o- 
świadczył na tym kongresie patrjarcba z btsku 
parni na wystosowaną do nich interpelację, że 
się aważają za członków kongresu i przyjmo
wać będą jego uchwały, o ile nie rb§dą sprze- 
czie  z ustawami kanonieznemi; w przeciwnym 
ęaś razie zastrzegą synodom prawo protestu: i 
że tego stanowi ^a trzymać się będą także w 
kwertji monas*erów.

W Pradze ogromne wrażen;e wywołała po
głoska. niewiadomo czy prawdziwa, że rząd ze 
względów oszczędności ebce 120 mil gościńców 
wyłączyć z pod zarządu państwowego i prze
kazać. je krajowi jako drogi krajovye lub po
wiatowe. Jużcić skarbowi państwa ulżył by ten 
krok, ale natomiast zwaliłby tum większy cię- 
Zai na prov^iaoje. Czesi wraz z Niemcami cze 
skimi występują p r z e c i ... remu projektowi, zwła
szcza gdy na ostatniej kadencji sejm czeski u- 
ch walił, że do przyjmowania dróg krajowych na 
kraj, potrzebna jest ustawa sejmowa.

Rada naukowa zajmuje się kwestją przy
puszczania uczniów szkół realnych do uniwer
sytetu.

Na oosiedzc-niu wydziału finansowce-o w d.

zdecydnwa1. napewne czy to był kot, czy dzie 
cko małe. Ciągnie się to śledztwo zdaje się lat 
sześć. Serafim zapłacił kilkanaście tysięcy dc 
synodu, cur ciaz zostaje rod śledztwem, jednak 
dzięk' biaraoium przyjaciół w synodzie, został 
przeniesiony do drugiej, daleko lepszej dyecezji 
i jest teraz aręfcierejem Riazańskiin i Zarajskim.

Przed nim był w tej dyecezji archierejem 
niejaki Gawrdł, człowiek poważany za wielks na- 
bożność i skiomne życie. Zd.:iwił więc mieszkań
ców przyjazd nowego archiereja. Dom archie- 
rejaki został natychmiast odnowiony, zakupione 
nowe rozkoszne meble, pojazdy; fortepiany; dol
ne piętro zajął jego sekretarz z żoną, siostrami 
i kilku kuzyrkami. Od rana do wieczora muzy
ka, uczta — jednem słowtm. jak zwyczajnie w 
pustelniezem mieszkaniu. Przechodząc mimo, za- 
trzy maliśmy się przed ślicznym obrazem. Jakaś 
młoda i ładna dziewczyna wieszała bieliznę na 
sznurze, rizci",gniętym na dziedzińcu; niedaleko 
od niej stał mnich lat trzydziestu, ulepiwszy w 
nią swe namiętne oczy i gryząc pazuogcie z ńt- 
cicrpliwości. była to seena pierwszego jak  ^ię 
zdaje spotkania. Kochajcie s ię , pomyślałem 
przechodząc mimo, jest to przykazanie boskie '

Wkrótce po przyjeździe pojechał arcbierej 
uR^dać swoją tiyecbzję. Oto kilka scen z po
dróży. Wiec;e zapewne, że kiedy po raz pierw- 
azy archierej przyjtżdżc do parafii, popi powin
ni mu przyn.eśó w darze obraz jakiego świ. 
tego. V/ jednoj wsi, pop wiedząc, że creU0reJ 
m? kłępot z przeklętym kocim procesem, za
miast obrazu, w kopercie podał mu oto rud i. 
„Co to znaczy tak>ęgu ?“ zapytał groźnie wła- 
J jk a ,  — „Wasza Świątobliwość ma tyle obra- 
zdw, że nie odważyłem się witać moim \ W a. 
szn Świątobliwość za te pieniądze Każ s oie kn- 
P*ć taki obraz jaki mu się podoba, ■'“ tu w o- 
kolmy nie ma dobrych malarzy. _ —■ „Dziękuję, 
m3śl bardzo dobra", odpowiedział ■'orafim. a 
potem zwracając się do swego sekretarza, do 
dał: „Należy i 3nnym p°w*e^dzieć, że jeżeli chcą, 
F1.0®? aamiaot obrazu ofiarować pieniądze.... na
biednych!"

W jednej wsi tylk P co wybudowali kościół. 
Pop prosił nowego archiereja, żeby ou poświę- 
cił. Serafim odpowiedział, ie  zrobi to, jeżeli mu 
L0 poświęcenie sto rubli zapłacą. Kiedy P°P 
objaśni*,ł. że on nie ma tyle pien:ędz> j  że Pa

18. b. m załatwiono sprawoi.danie i przyjęto 
ustawę finansową. Z sprawozdania wyhreślono 
ustęp względem przedłożenia stawy o odpo
wiedzialności ministrów. Uotawc finansowa po
niosła tylko niektóre zmiany w stylistyce, i w 
mysi Y^niosków Herbsta i Grocholskiego itrzy- _ 
muła dodatki względem poaryeia niedoboru i 
przenoszenia Cyfry pornczono referentowi ze 
stawić weaług spiawozdań szczegółowych.

Podajemy tu szczegóły z posiedzenia Izby 
panów z d. 18. Posiedzenie to wywarło na li 
berałacb smutne wrażenie. Izba szła ciągle za \ 
zdaniem br Lichtenfelsa, prezesa rady stanu. 
Szło tutaj o uchwały Izby posłów rad  SDrawo- 
zdaniem komisji, kontrolującej długi państwa.

Uchw«łę 1. Izby posiów względem dokła
dnej specyfikacji tumy, potrzebnej do amortyza
cji każdego z osobna rodzaju długu państwa, 
przyjęto bez rozpraw. Uchwałę 2gą względem 
zbadania rachunków ministerjamego 1 departa
mentu nr. 3. przez urząd 1 kontroli, przyjęto do 
wiadomości. Uchwałę 3cią, względem użycia 
funduszu amortyzacyjnego lombardzkiego, przy
jęto bez rozpraw. Co się zas tycze uchwał 4. i 
5 , względem wezwania dv złożenia projektu 
prawa o dobrowolnej konwersji obligaeyj 5 i 6 
procentowych w monecie konwencyjnej, wysta
wionych na walutę uustrjacką, komisja Izby 
panów wnosi, ażeby rząd rozważył czjli prawo 

Jakie byłoby właściwe na czasie.
Uchwała 6. Izby deputowanych orzeka, iż 

w postęcowaniu administracji skarbu, która w 
roku 1864 nie sprzedała wszystkich obligacyj 
pożyczki nugielskiej i losów z emisji 1860 r., o- 
raz sum z częściowej sprzedaży pocLodząeych, 
nie użyła do spłacenia długów depozytowych, 
widoczne jest naruszenie prawa faransewego 
art VI. na rok 1865. Komisja ] a by panów nie uPa- ‘ 
truje praktycznego rezultatu z wchodzenia w roz
biór sprawy, która po upływie przeszło jedne
go roku zmienioną być ńie może, wnosi przetoy 
ażeby Izba nie przystąpiła do uchwały Izby de 
pulowanych; równie też co do uchwały 7,, któ
ra wzywa ministerjum skarbu, ażeby o każdej 
sprzedaży obligacyj publicznych, w zactawie bę
dących, komisję kontroli zawiadomiła i wyka
zała użycie sumy, z sprzedaży pochodzące; 
Izba panów poszła za zdaniem swej komisji' 
Uchwała 8. odnosi się do umieszczenia nrzędui- 
k ó w  w  k om isji k on tro li. ■—

Książę Jabłonowski zwrócił nwagę na nie
równy rozkład bodatków w różnyct* krajach 
koronnych T minister skarbu przyznaje nieró
wność rozkładu, nie spodziewa się więc rady
kalnego polepszenia w skutek projektu do pr« 
wa obecne wniesionego, bo polepszenia tako
wego tylko po reformie podatków spodziewać 
się można.

rafia tak biedna, że złożyć tej sumy nie może, 
archierej odpowiedział; „Nie macie pieniędzy, 
to nie będę wam święcił, bo inaczej nigdy nie 
będę miał pokoju; dziś poświęcić kościół, jutro 
służyć do mszy, pojutrze zechcą żebym im od
prawiał nieszpory darmo, potrzeba wes od tego 
od razu oduczyć."

W czasie objazdu dyecezji Jerafino zapro 
szony był na obiad do jednego obywatela. Jak 
wiadomt mnisi jedzą tylko pustne potrawy. Obiad 
był przepyszny. Po jakiejś potrawie, i ach wy- 
eony doskonałym sosem, kai! ł zawołać swego 
kucharza, którego gewsze zsobą ?3ził i tak się 
odezwał do nieero ■ „Idź do I ni i naucz się 
jak  przygotowuje kucharz t.L  sos." „Ja patrzy 
lem , odpowiedział mr i.pcharz ale on jrobi go 
na krowiem maśle Wasza Świątobliwości." „Dureń 
jesteś, ja  ciebie me pytam czy na maśle, czy 
na oleju, ale potrzebuję żeby so s  do ryby za
wsze był tak dobrj jak’ ten ."

- Ponieważ^ padliśmy na temat obiadu, mu
szę opowiedzieć, C0‘ to jest obiad u archiereja. 
Wiele razy bywałem na takich obiadach u Sie- 
miaszki j  a innych, więc mogę dokładnie o nich 
powi dzieć. w czasie obiadu, ‘ kiudy proście na 
pełniają żołądki, śpiewacy archierejscy śpiewa
ją  różne duchowne koncerta; ojciec ekonom, 
m nich, rozporządza p otraw am i i napojam i; 
wszystko idzie w największym porządku; roz
kazów nie słychać; arcinerej mrugnie prawem 
okiem, niosą burguudzkie, lewem bordoskic, o-
bydwoma : s z a m p a ń s k i e  wina. Tak przynaj
mniej zauważałem u Sic®1'®®®ki. Potrawy przy
gotowane wyśmienicie i ń°®ć ic> nieskończona. 
Kilka razy jednym zmysłem smaku nie mogłem 
poznać że jem ryb? o*0 mięso, tak to było do
skonale przyg itowane. Obiad ciągnie się czasem 
trzy godziny. D,a Jaw ęh tb  obiadow Siemiaszko 
przeduł honor swój i dusze. . . . .

Wiele jeszcze mógłbyn powi . zieć o ldjo- 
cie petersbnre8kim metropolicie i o innych, ale do- 
8VÓ botrzebabybyć nieskończonym żeby opisać 
wszyst^- Wreszcie, nadepnie mówiąc ozskor- 
neu duchowieństwie w Moskwie, jeszcze przvi- 
dzie  się mimowoli zwrócić do tegoż pr- idmiotu.

(Dok. nast.)
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Minister iinansow, p. Plener, miał nietylko 
oświadczyć się w wydziale finansowym przeciw 
podwyższeniu podatku od kuponów, ale oraz za
pewnić, że rząd zaproponuje zniżenie tego po
datku, jak  tylko okaże się możliwość po temu.

Piszą z Wiednia do Politik: „Prawie dla 
wszystkich krajów koronnych wypracowano pro; 
jek ta  rozszerzania twierdz i innych budowli i 
restauracyj. Wszystkie mają być ograniczone, a 
arcyksiążę Wilhelm objeżdżać będzie wszystkie 
twierdze monarchii, ażeby się przekonać, które 
z projektowanych budowli koniecznie wykonać 
potrzeba. Między innemi komisja oszczędności, 
stale w ministerstwie wojny urządzona zatru
dniać się będzie gruntownem zbadaniem nastę
pujących kw estyj: Czy oficerom sztabowym i 
nadal udzielać tak znacznych dodatków pienię
żnych na konie? Dodatki te są niejako zna- 
cznem podwyższeniem pensyj, które nie są 
koniecznie potrzebne. Drugą jest kwestja, czy 
nie dałaby się w każdej kompanii opuścić je 
dna posada podporucznika? Mniemają, iż w 
czasach pokojowych jeden kapitan, jeden po
rucznik i jeden podporucznik wystarczą na 
kompanię. Po trzecie myślano o zniesieniu zu- 
pełnem posady podpułkowników, jako niekonie
cznie potrzebnej, ale rangę tę wprawdzie za
trzymać , lecz tylko jako tytuł bez podwyższe
nia pensji. ■ Wszystko to jednak odnosi się tyl
ko do armii na stopie pokojowej.“

Według Botschaftera, odpowiedź Austrji na 
depeszę pruską w sprawie księztw kończy się 
tern zdaniem, że naglącą jest potrzebą postano
wić spiesznie, kto ma być władzeą księztw, 
przyczem naturalnie obadwaj posiadacze mają 
równe prawa współdziałania. Wszelkie tedy za
przeczania dzienników pruskich wobec tej fa
ktycznej wiadomości, mogą odnosić się tylko do 
formy wyrazu, nie zaś do istoty tej myśli.

P ru sy . Pruski minister finansów Bodel- 
schwingh oświadczył Izbie deputowanych sta
nowczo, że rząd będzie się trzymać bezwarun
kowo organizacji armii i nie zgodzi się na za
proponowane w jeneralnym raporcie komisji bu
dżetowej zmniejszenie etatu wojskowego. Sze
fowie partji liberalnej i postępowej (br. Schwe- 
rin, Waldeck, Virchow) wyrazili wielką obawę, 
że na tej podstawie nie da się załatwić spór 
rządu z reprezentacją kraju, który przeciwnie 
wzmaga się teraz widocznie.

F ra n c ja . Słychać, że hr. Walewski będzie 
mianowany prezydentem ciała prawodawczego. 
La France zaś zapewnia, że teraz nikt nie bę
dzie mianowany prezydentem ciała prawoda
wczego, i debata nad adresem będzie się odby
wać pod przewodnictwem obu wiceprezydentów.

Rozpoczęta przed kilkoma dniami w sena
cie francuzkim dyskusja nad stosunkami między 
państwem i kościołem nie skończyła się jeszcze. 
Na posiedzenia z 15. b. m. żądał Bonjean ga- 
likanin w duchu R o u lan d a , od  r z ą d u  -w ykonania 
ustaw, podług których członkowie zakonu Jezu
itów, których istnienie i wpływ wydają mu się 
bardzo szkodliwemi, nie mają być cierpiani we 
Francji. Po nim mówił arcybiskup paryzki, któ
ry również popierał stanowczo galikanizm, a o 
organicznych artykułach konkordatu powiedział, 
że jeźliby one nie istniały, musianoby je teraz 
jeszcze ułożyć. Delangle, który chciał mówić 
po nim, zrzekł się głosu, gdyż nic ważnego już 
nie dałoby się powiedzieć o tym przedmiocie. '

W łochy. Dzień urodzin króla Wiktora E- 
manuela i następcy tronu, ks. Humberta, obcho
dzono we wszystkich miastach włoskich nad
zwyczaj uroczyście. W Neapolu nawet nie ra
da miejska, jak zwykle, ale ludność sama zło
żyła sumę 50.000 fr. na uświetnienie tej uro
czystości.

M oskw a. Niedawno temu zaprzeczyły były 
urzędowe dzienniki moskiewskie doniesieniu o 
zaborach Moskwy w środkowej Azji. Tymcza
sem Journ. de St. Petersbourg z d. 20. bm. do
nosi : „Ostatnie wypadki w Azji środkowej mia
ły na celn jedynie ustalenie granic Moskwy, 
przez nabycie nieprzerwauej niczem linii grani
cznej, tudzież związek z ludami, które pojmują 
dobrodziejstwa pokoju i handlu, a nie trudnią 
się rozbojami.“ A więc nie zabór — ale ustale
nie nieprzerwanej ni.częm linii granicznej !!

A m eryka. Jak  donosi telegram paryzki z 
Washingtonu d. 19. b. m., Linkoln miał przy
rzec, że po ukończeniu wojny będzie popierał 
uznanie sesarstwa meksykańskiego.

Hiszpańska Correspondencia donosi z Limy 
(stolicy Peruwii), że wybnehła tam rewolucja z 
powodu traktatu hiszpańsko-peruwiańskiego; że 
prezydent jeu. Perez został strącony i przez 
partję przeciwną, Castillosa, uwięziony. Wiado
mość ta zdaje się podejrzaną (ob. wczorajszy 
Przegl. poi.)
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korespondencje Gazety Narodowej.
l*a r n  d. 18. lutego.

(B) Przed kilku tygodniami nagle dowie
dziano się we Francji i Europie, że sję zjawi
ła na brzegach morza Śródz*em.nego flota an
gielska. Nikt Anglii nie groził, nigdzie {am dla 
je j egoistycznych planów nie byj° otwartego 
pola. Jaka mogła być tej zbrojnej manife8taeji 
przyczyna ? Dziś spada zasłona i na j a,»  wy
chodzi polityka angielska.

Anglia pomimo olbrzymiego wzrostir Mo 
skwy, pomimo groźnego dla niej pojednania się 
Stanów Zjednoczonych, ani na jedną chwil§ nie 
spuszcza z uwagi Francji. Dwóch szczególniej 
rzeczy jej zazdrości: wpływu, jak i sobie zape
wniła we Włoszech i przewagi, jaką  zdobyła 
na morzu Sródziemnem. Odzyskać wpływ we 
Włoszech, zająć potężne stanowisko na morzn 
Sródziemnem, oto jej ideał. Aby dopiąć tego ce-

■ «ll “ T" « ll B~ 7 j— —
lu, gotowa we Włoszech zapalić wojnę domu 
wą, gotowa podać rękę, któremu z strąconych 
z tronu monarchów. Głównym ajentem i wyko
nawcą tego plauu był lord Buckingham, a flota,
0 której mówiliśmy na “wstępie, stała na jego 
rozkazy. '  1 “

Dzienniki półnrzędowe włoskie w najdro
bniejszych szczegółach odkrywają plaL Anglii. 
Mówią o traktacie, zawartym miedzy Londynem 
a exkrólem neapolitańskim. Anglia zaciąga o- 
bowiązek przywrócenia tego monarchy na tron 
neapolitański, a za to otrzymać ma Maltę i port 
Syrakuzy. Nie zapominajmy, że w skutek traktatu 
wiedeńskiego, Anglia w roku 1865, po pięćdzie- 
sięcioletniem posiadaniu, obowiązaną jest zwró
cić Sycylii Maltę. Z jednej strony aby się wy
łamać od dotrzymania tej obietnicy, z ,drugiej, 
aby sobie wpływ zapewnić na morzu Sródzie
mnem, gabinet Palmerstona, zgodnie z życzenia
mi wigów i torysów, gotów urządzające się 
Włochy zaburzyć, obalony tron Franciszka II. 
przywrócić. Przed rokiem, tego samego chciała 
dopiąć Anglia, pchając Włochy do Rzymu, uży
wając za narzędzie Garibaldego. Kiedy się jej 
ta droga nie udała, kiedy jej nie wolno racho
wać na lud i rewolucją, udaje się do reakcji i 
restauracji.

Poznał dziś tę egoistyczną rachubę Anglii 
Garibaldi. Zaproszony do Liwerpoolu, wymówił 
się, nie dając żadnej przyczyny. Łatwo się do
myśleć, co się dzieje w jego duszy. Raz zwie
dziony, użyty za narzędzie, pięknego swego ży
cia nie chce powtórnie wystawić na igraszkę. 
Dziś Anglia rachuje na reakcję europejską; Ga
ribaldi nie mógł się stać wspólnikiem usiłowań, 
co miały jego ojczyznę zabnrzyć i od Włocb 
bogate porty oderwać. Anglia nie upuszcza swo 
ich planów, czeka ; szczęśliwa jeśli Włochy i 
Europę zaburzyć potrafi!

Cieszył się gabinet londyński, że Francja 
rozrzucała swe wojsko po Europie, Afryce, Azji
1 Ameryce. Ale szybkie zwycięztwa Francuzów 
połamały jej szyki. Dziś gabinet paryzki mówi 
o pokoju, pochlebia wojsku i klasom pracują
cym, skupia siły rozrzneone, i czeka. Zapomina
0 traktatach, złamanych przez Moskwę, zamyka 
oczy na jej zaboryj rady tylko daje w sprawie 
księztw, oderwanych od Danii, nie zaczepia, nie 
grozi. Jest to sen przemijający, nie śmierć. Są 
to ostatnie ustępstwa. Włoch rozebrać Francja 
nie pozwoli: konwencji z d. 15. września do
trzyma. Anglia, zagrożona w Ameryce, nie bę
dzie śmiała rzucić rękawicy Francji. Ale co z 
tej wzajemnej nieufuości wyniknie, tego dziś 
nikt przewidzieć nie potrafi.

Kiedy tu, tak z mowy tronowej cesarskiej 
jak  z usposobienia Anglii i Ameryki, niektórzy 
wnoszą, że Francja długo jeszcze czuwać musi 
pod bronią, zapewniają dzienniki i korespon
dencje, że Austrja szczerze myśli o zmniejsze
niu siły zbrojnej, szczególniej o zmniejszeniu 
szeregów, przeznaczonych na obronę Wenecji.
plan w tej mierze miał jtuŁ być przedstawiony

cesarzowi. Wy to lepiej od nas sprawdzić mo
żecie. Ja  zaś dla tego o tern wspominam, że tu 
wielką mają nadzieję, iż Austrja wstąpi na dro
gę konstytucyjną, zniesie w Galicji stan oblę
żenia, pojedna się z Węgrami, i do sojuszu z 
Prusami i Moskwą nie przystąpi. Czy tak jest, 
czy tak będzie, nie w iem y; ale nie dopełnili
byśmy naszego obowiązku, gdybyśmy wam nie 
podali wiadomości o usposobieniu opinii tu
tejszej.

Gazety petersburgskie doniosły o nowym 
systemie, który miał królestwo Polskie w gu
bernię zamienić. Szczegóły wymienione, a szcze
gólniej ta okoliczność, że pisma moskiewskie 
ulegają cenzurze, kazały domniemywać się, że 
to była wiadomość pewna. Była też prawdopo
dobna. Francja i Anglia mają zwrócone oczy 
na siebie i na Stany Zjednoczone, i pomijają 
sprawy północnej Eui^ipy. Ośmielona tem Mo
skwa zdeptała traktat wiedeński, i podług wszel
kiego prawdopodobieństwa mogła bezkarnie zro
bić to z Kongresówką, co zrobiła z Kaukazem, 
co zrobiła z środkową Azją. Wierzyliśmy prze
to, że ukaz cztery miliony Polaków na cztery 
miliony Moskali zamienił. Czy to był bąk, pu
szczony dla wypróbowania opinii, czyli też, że 
wiadomość ta wywołała niespodziewane prote- 
sta, dość, że płatny przez Moskwę Ford wiado- ! 
mości tej zaprzecza. Zkądiunąd dochodzą wia
domości, że margrabi Wielopolskiemu ma być 
powierzony ster cywilny, a Bergowi wojskowy 
w Kongresówce. Czas bliski pokaże, co w tem 
rzeczywistego. Tu tymczasem liczba tułaczów 
się powiększa. Większa część znalazła kawałek 
chleba w poczciwej pracy. Szkoła, założona 
przez Zabielskiego, żyje jakby cudem. Gdy kie
dyś opisanem zostanie, kto mu rękę do tego 
polskiego kroku podał, a kto mu pomocy od
mówił, kto wreszcie usiłowaniom jego przeszka
dzał, zdumieją się roda y i uwielbiać będą po
święcenie, którego nic zniechęcić nie potrafiło.

W Izbach francuskich mowa cesarza zosta
ła przyjętą najżyczliwiej. Przecież opozycja nie 
podaje się do dymisji. Zwolennicy dawnych dy- 
nastyj jawnie nie działają, ale gotuje się do 
walki, a stronnictwo demokratyczne przygoto
wało plan do wyprawy. Pelletan będzie się do
pominał o większe swobody dla p rasy ; Carnot
1 Garnier Pagćs będą nastawać o upowszech
nienie oświaty i o jej ułatwienie; Jules Fayre 
będzie naganiał konwencję z d. 15. września i 
politykę co do Meksyku.

Od dnia 1- kwietnia zacznie tu wychodzić 
nowe pismo pod nazwą le Catholiqne. Syflabus 
będzie jego programem, a hr. Edgar du Val de 
Beaulieu naczelnym wydawcą.

Mityng, który miał się odbyć w Londynie 
dla oświadczenia sympatyj dla sprawy polskiej, 
został odłożony na parę tygodni. Żałować wy
pada, że dzienniki polskie, wychodzące w Lon
dynie, o tem odroczeniu nie zawiadomiły. De- 
putacje, z różnych stron wysłane, przybyły do 
Londynu i dopiero na miejsca o odroczeniu się 
dowiedziały.

Ga ZEt a  n a r o d o w a
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W Londynie katolicy zasmuceni zgonem 
kardynała Wisemana, wzorowego kapłana, któ
ry potrafił w najtrudniejszych chwilach pozy
skać miłość nawet u innowierców. Mieliśmy bliż
szą sposobność poznać go w Vichy, gdzie się 
udał był dla poratowania nadwątlonego zdrowia. 
Nic jego wysokiej godności nie oznaczało ze
wnętrznie, ale swoją nprzejmośeią umiał podbić 
serca wszystkich, co mieli sposobność zbliżenia 
się do niego. Dotąd nie wiadomo kto go zastą
pi. Powszechny szacunek, jak i kapłan ten zdo
był sobie w Anglii, kraju protestanckim, dowo
dzi '  że kardynała tego odznaczałj i_wyższe 
zdolności i niepospolite cnoty.

Mówiąc o Londynie, dodajmy, zetam przy- 
aresztowano rzadkiej piękności izraelitkę z Au
strji, jadącą do ojca. Powodem tego była fał
szywa denuncjacja dwóch austrjaekich ajen
tów. Za wpływem Polaków wypuszczono nie
winną. Ajenci zostali ukarani przez swoją 
władze. (Pisały o tem szeroko dzienniki wiedeń
sk iej P- r - l

z dnia 22 . marca l»t>5.

W iedeń 19. marcu.
1 A  Mowa, którą dr. Berger na wczorajszem 
posiedzeniu wypowiedział, i którą motywował 
swój wniosek, tyczący się §. 13 patentu Into- 
wego, wielkie zrobiła wrażenie. Wszystkie dzien
niki poświęciły jej specjalne artykuły. Publi
czność czuje instynktowo, że tu idzie o rzecz 
ważną, bo o dowód, czy system, zwany konsty
tucyjnym, jest nim istotnie, Sformułowanie tego 
paragrafu nie grzeszy wprawdzie zbytkiem ja 
sności, ale przypuszczać wolno, że ministerjnm 
jak  najbardziej się oddaliło od interpretacji w 
duchu liberalnym. Izba wybrała komisję z 9ciu 
członków złożoną, która ma rozbierać tę kwe- 
stję i zdać z swych obrad sprawę przed ple
num. Zdaje się, że większość w tym wydziale 
ministerjalna, chociaż tego absolutnie powiedzieć 
nie można, gdyż nie wiedzieć do której strony 
się przychyli np, Zimmermann, reprezentant Sa
sów siedmiogrodzkich i urzędnik, który zawsze 
szedł pospołu z ministerjnm, ale tu wniosek dr. 
Bergera podpisał wraz z innymi; nie wiedzieć 
także, czy (niegdyś do partji liberalnej należący 
prokurator z Gracu) dr. Waser teraz należy do 
ministerjalnej partji, czy nie. Przynajmniej pe
wności w tym względzie nie ma, odkąd jako 
referent w sprawie posła Rogawskiego innego 
był zdania, jak  jego liberalni koledzy. Wniosek 
ten jest wielkiej wagi, bo po jego rozstrzygnię
ciu można sobie będzie stawić na śmiało horo 
skop rozwoju konstytucyjnego w Austrji. Jeźli 
donosność §. 13 przyjętą będzie w duchu tym, 
w jakim ministerjum go dotąd aplikowało, wte
dy całkiem obojętna, czy skład teraźniejszego 
ministerjum się utrzyma, czy nie? Wtedy na 
zmianie jakiejkolwiek nigdy stracić, ale ewen
tualnie nawet zysbaćby można.

Przy wyborze członków do wydziału po-
m ien ionego- widoć dolłnro n o i g u n tuo
wana partja konserwatywnorządowa, a jaki 
brak karności n jej przeciwników; u pierw
szych padały głosy prawie zawsze na jedno na
zwisko, u drugich — choć ich suma była wię
kszą — rozdzielały się tak, że powtarzać trze
ba było skrutinium. * ,

Powtarza się tu fakt, i w innych krajach i 
na innem polu praktykowany, że partja rządo
wa, choćby liczebnie najmniejsza, organizmem 
prześciga wszystkie inne; zauważano wszelako, 
że ten stosunek niknie w miarę rozwijających 
się swobód realnych, a szczególnie osobistych, i 
że przewagę karności w jednym lub drugim 
obozie brać wolno za skazówkę dojrzałości i 
ludów i ich reprezentacyjnej większości.

W Izbie panów toczyły się rozprawy przez 
parę dni dość ciekawe. Komisja kontrolująca 
długi państwa przedłożyła swoje sprawozdanie. 
W niektórych punktach wyraziła swe niezado
wolenie z manipulacji ministra finansów, któren 
zastawiał, sprzedawał obligi państwa nie w for
mie przez obie Izby wytyczonej. Owoż tedy Izba 
panów pierwszego dnia dała przez swe wotum 
absolutorjum komisji kontrolującej, a drugiego  
dnia we wszystkich punktach ministrowi finan
sów, chociaż analogia faktów nie do zapoznania.

W tejże chwili sprawozdawca baron Larisch 
wygotował swój raport w sprawie wódczanej. 
Proponuje zniżenie podatku z 6ciu na 5 krajca- 
rów i premię exportową w wysokości akcyzy od 
wyrobu, z dodatkiem 6 pret. za ubytek.

W sprawach nowych kolei można śmiało 
powiedzieć, że tyle ze wszech stron pojawia się 
projektów, iż gdyby je tak można łatwo wpro
wadzić w życie, nietylko całe państwo austria
ckie byłoby siecią kolei kompletnie pokryte, 
ale i dostałoby się i krajom sąsiednim; o kapi
tały zaś daleko trudniej teraz, jak  przed kilku 
laty. Przyczyną tego jest prosty rachunek, opar
ty na doświadczeniu minionych lat lOciu.

Akcje bowiem wszystkich kolei w A ustrji, 
które po roku 1845 zostały kreow ane, miały 
w początku ażio nad wartość nominalną, co 
świadczyło o zaufaniu publieznem. Kto zaś 
był cierpliwym i czekał, mógł później zawsze 
ze stratą pierwotnego subskrybenta przyjść do 
posiadania akcji tanim kosztem i bez zabiegów. 
Stan taki nienaturalny musi mieć swe przyczy
ny. Trudno je tu w ogóle skreślić, ale łatwiej 
skonstatować, że od czasu kupna kolei rządo
wych i przyjętego obowiązku ich wykończania 
przez francuskich spekulantów (Credit-Mobilier i 
dom Pereirów w Paryżu) dnżo eksploatacyjnych 
przedsiębiorców się znalazło, którzy w małych 
kółkach, niejako en familie, rzecz układali, i któ
rym pod egidą większych domów udało się ak
cje umieścić, i sobie dotykalne korzyści nada1 
zapewnić.

Z powodu budowy kolei siedmiogrodzkiej, 
dotknął deputowany Skene tego drażliwego 
przedmiotu, i był tego zdania, żeby lepiej by
ło, żeby rząd sam wziął na siebie budowę, tych 
linij, które uzna za koniecznie potrzebne. Śmia

no się z tego projektu, bo zkąd w Austiji ma 
rząd dostać jeszcze pieniędzy na budowę kolei ? 
Teraz słychać, że p. Plener ma się przychylać do , 
intencji Skenego. (Ob. O. W). Ciekawą a raczej 
pouczającą będzie rzeczą dowiedzieć się, jakich 
środków zamyśla użyć minister finansów, żeby 
wynaleźć fundusze na nowe przedsiębiorstwa.
”  Mówiąc o kolejach muszę wspomnieć, że je

z pism liberalnych, N. fr. Presie już kilka razy 
dotyka jednego przedmiotu w sposób nader 
śmieszny. Akcje kolei galicyjskich nie spadały 
mimo złych dochodów. Owóż tedy w tym dzień-, 
niku kilkakrotnie podano wiadomość, że właści 
ciele ziemscy z Galicji kupują akcje , żeby mieć 
większość głosów, i żeby tą większością prze
sadzić rezolucję ; przeniesienia dyrekcji kolejo
wej do Galicji. Teraz nawet nazywa mniema 
pych kupców : „eino maehtige nationale Partci“ 
i nadaje rzeczy prostej przez to cechę niejako 
polityczną.

Jak dziennik, zresztą poważny, mógł przy
puścić tak śmieszny referat swego specjalnego 
sprawozdawcy, trudno pojąć, wszak wie, jakie 
formułki używane bywają przez doradzców tro
nu w innych sprawach, czy to patronowanych 
przez sejmy krajowe, czy przez reprezentację 
państwową, jeśli nie zgadzają się z myślą rzą
dową. Oto po prostu rzecz nie podaję się do  ̂
sankcji, albo podana jej nie otrzymuje.' Co do - 
tego przedmiotu szczegółowo, to istotnie sły 
szałem, że były znaczne „Ordres“ z Galicji 
do kupowania akcyj kolei żelaznej galicyjskiej. 
Przyczyn dalekich nie trzeba wyszukiwać, ku , 
pujący myślą, że akcje, które spadły, mogą się 
podnieść; sprzedający sądzą, że dobrze robią, 
jeźli się ich teraz zbywają. Do tego wszystkie
go nie potrzeba nadzwyczajnych kombinacyj, i 
wymyślania tego, co Francuzi zwą procćs de 
1'intention. r

W kołach tutejszych finansowych nie mają 
nadziei, żeby się dochody kolei (Karola Ludwi
ka) tak podniosły, iżby na r. 1865 prócz 5 
procentów coś się akcjonarjuszom ukroiło. Je 
szcze kilka słów o duchu asocjacji, która tu 
i w Węgrzech zaczyna się podnosić. -

W Peszcie odbyło się d. 15. b. m. posie
dzenie pod prezydencją bar. Eotves w sprawie 
zakupna materjałów surowych dla krajowych 
rękodzielników. Zgodzono się na ukonstytuowa
nie towarzystw do zaknpna surowych materja
łów: s k ó r y ,  d r z e w a ,  ż e l a  za,  m i e d z i ,  
b l a c h y ,  m o s i ą d z u ;  i że te osobne asocja
cje zleją się w spólną ̂ asocjacją komercyjną.

Próba się rozpocznie od skór i drzewa. Tu
taj podobne towarzystwo się ukonstytuowało, 
i otrzymało koncesję. Tytuł rzecz wyraża: „Ge- 
werbe-Bund znr Hebung kommerzieller nnd ge- 
werblicher Interessen.“ ‘ i

W Peszcie chcą założyć (jedni twierdzą, że 
na połowę znaleziono subskrybentów) towarzy
stwo do rektyfikowania wysoko-stopniowego spi
rytusu. Kapitał ma być 500.000 złr podzielony 
na KKKJ akcyj po 500 złr. jedna. 1 ^

Jeźli kraj, wino produkujący w tak wielkich 
rozmiarach jak  Węgry, jeszcze widzi i uznaje po
trzebę konkurowania na targach zagranicznych z 
obcymi producentami rektifikowanym spirytusem, 
cóż mówić o Galicji, która nie może się pocie
szać tem, że winobranie obfite jednego roku 
postawi ją  na nogi? - —. - _ v|

K r o n i k a .
P rz e m y ś la n y . (Szkółki ludowe — procesa). Zwy

kle czyuy większego rozm iaru, choćby obrażały ludz
kość, choćby ty lko  dogadzały próżności, choćby z krzy
w dą bliźnich połączone by ły , zasługują na rozgłos ; o 
czynach skrom nych , lubo w skutkach swoich byłyby 
najzbawienniejśzemi, mało kto wspomni — dla tego, że 
są  skromne i za ciche, aby zająć m ogły pow szechną 
w yobraźnię. — Do tego rodzaju  zasług policzyć można 
zasługi nauczycieli szkół ludowych. A  przecież szkół
ki ludowe są  arką przyszłości, a nauczyciele takich 
szkółek są  siewaezam i ziarnek cyw ilizacji, k tó re  roz
rósłszy  się w glebie ludowej, kiedyś poczuciem  narodo- 
wem zakw itnąć mają. Już  to  dla zachęty  samej nie od 
rzeczyby było, gdyby pism a czasowe zasługi najbardziej 
odszczególniających się nauczycieli nw ydatniały . Z te 
go w ychodząc stanow iska, tu s z ę , iż  nie weźmiecie mi 
za  z ł e , iż choć przelotnie przedm iotu szkółek ludo
w ych w powiecie przem yślańskim  dotknę. Mało tu  b a r
dzo wiosek, któreby nie posiadały uaystemizowanych 
szkół i nanczycieli. Za to  w yposażenie takieb szkółek 
najczęściej je s t nędzne i  niedostateczne. Mamy szkoły 
nie parafialne, lecz tak zwane tryw ialne, w których p ła - _  
ca roczna nie wynosi -nawet 80 zł. w. a. J e s t to  zapła
ta  dla rękodzielnika naw et nader szczupła, nie zaś dla 
nauczyciela stosow na, któren naw et w niedzielę, gdy 
każdy odpoczyw a, do wykładów je s t zobowiązanym .... 
Między szkółkam i przem yślańskiego powiatu, najbardziej 
odznacza się pod opieką konsystorza łacińskiego, pozo
stająca szkoła w Przem yślanach. Panuje w niej wzoro
wy porządek, karność i wykład regularny przepisanych 
przedm iotów. Liczba uczniów, od czasu objęcia szkoły 
przez teraźniejszego nauczyciela (lat 9) w zrosła od 7 
do 100 kilkunastu; uczniów. Na godziny pow tarzać, 
w niedzielę- i św ięta uczęszcza to samo kilkadziesiąt, 
uczniów. D otacja tej szkoły do r. 1864 wynosiła 80 zł. 1 
Zapobiegliw ością teraźniejszego nauczyciela podniesio
ną została  do wysokości 250 zł. w. a. Za jego  s ta ra 
niem ma być Przybudow any 2 oddział szkolny i nadany 
drugi nauczyciel pomocniczy, ponieważ napływ  uczniów 
z każdy® dniem czem raz jes t większy.

Błogich skutków szkół dotąd nie rozum ieją jeazo te  
gminy- Przeciw  podniesieniu dotacji dla szkoły prze- 
myślańskiej zanosiły  dotyczące gminy nieustanne rekur- 
sa . Przełam ane przez władze w swoim nporze, odw za
jemniają się dokuczaniem nauczycielowi. Jeden z człon
ków gminy zaniepokoił go naw et podczas godziny w y
kładowej w szkole, i dał powód do bardzo niem iłego 
zajścia i  procesu. Na podobne małoduszne zabiegi niech 
będzie wyższym  nauczyciel, niech się lada przykrością 
nie zraża, a w uznanin mężów, sprzyjających w ykształ
ceniu i uszlachetnieniu ludu, niech szuka dla gorliwości 
swojej podnietę i zachętę.
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Mieszczanie zas ub. gr. kat. w ytoczyli ks. Naumo- 
wiczowi proces za dowolni) zu iane  w obrzędach grecko
katolickiego kościoła. Ponieważ od czasu wstąpienia na 
stolicę metropolita!. Jego  Exc. Nprz. ks. Litwinowicza 
w ca ły u  kraju w obrz. gr, katol. renow acje usta ły , i 
karność kościelna od dawna je s t powróconą, proces ów
jak się spodziewać wypada, jes i bezzasadnym.

,■ fi

— P rzy  w.Vuu ,‘ze  do  iz b y  li.n iillo w ę j na dniu 20. 
om. dwaj kandydaci stronnictw a postępowego nie zdo
łali przejść. W ybrano pp. P ietscha (na członka) i Mi- 
kolascha (na zastępcę.)

i i  k ra k o w s k ie j  w sz e c h n ic y . C zytam y w Km/e. 
Z tf. : „Ponieważ wraz ze zniesieniem stanu oblężenia
ustaję wszystkie środki w yjątkow e, a więc i zaw iesze
nie prawa wyboru na wszechnicy krakow skiej, p rzeto  se
nat akademicki o trzym ał, jak się dow iadujem y, polece
nie, zarządzić ten sposób wybory rektora i dzieka
nów na r 1865- aby nowoobrani dostojnicy rozpoczęli 
flwe urzędowanie z dniem 18. kw ietn ia.11* ~ ..

u n w o i t w o n

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

P a » y ż  20. ma r c a .  Ponrawki opozycji 
do adresu w ciele ■ prawodawczym żądają 
wolności prasy, tudzież wolności zgromadzeń wy-* 

L borczych '. wyboru merów; twieidzą, żo dyploma- 
r  tyczna porażka w sprawie polskiej i szlezwi- 

cko-holsztyńskiej spowodowaną była brakiem 
liberalnego kierunku; donafc*ją się aby konwen
cja wrześniowa uwążaną był* za obietnieę" eo- 
fnięcii wojsk francuskich z Meksyku; aby w Al
gierze zaprow adzono administrację cywilną i aby 
wyrażono syrnpatję Południowi Ameryki. Dalsze 
popr&yk dotykają kwestji finansowej. Przy gło
sowaniu braki) kilku kardynałów. Arcybiskupi 

i Bonnechuse, Darboy i L :nnet głosowali za adre- 
l  sem, Matdieu przeciw Książę Napoleon trzymał 

„ię ciągle zdała od rozpraw. Pizy przyjęciu a- 
diesu odpowiedział cesarz deputacji. „Jest to 
zawsze dla mnie żywem zadowoleniem, jeżeli 
widzę, że pierwszakorporacja państwa uznaje w 
słuszny sposób czyny mego rządu. Każdego . oku 
na początku rozpraw eznć się daje pewien nie- 

Zdawałoby się, że różnice zdań uaare 
mnią wszelkie wspólne porozumienie. Ale wkrót- 
ęg ^y ja śn ia  się prawda, rozpierzchają się ehiuu

*j, u sp a ty a ją  umysły — a jodnogłośna prawie 
uchwała adresu objawia właśnie gieboką zgodę, 
która panuje między rządem a obradującemi zgro
madzeniami, jak  móv.i Montesąuieu. Kie użalaj 
my się na dyssonansy, skoro nam 'one pozwa
lają winszować sobie harmonii, jaka  w jednej 
myśli trwałości porządku i postępu jednoczy 
członków zgromadzenia, których osobiste zasłu
gi i dawniejsze czyny poleciły, bądźto wyboro 
wi narodu, bądźto wyborowi cesąłfe." Pądzci6 
u senatu tłumaczami mego usposobienia i mego 
zaufania w jego światłość i patriotyzm.11 * ~—

B e r l i n  d. 2(J. m a r c a .  Podpisanie trakta
tu handlowego między Aastrją & Z w iązkiem  
Cłowyrn nastąpić ma we czw artek , poezem p. 
Hock wróci zaraz do Wiednia. (P°a pisanie to 
odwleczone było podobno z powodu, że Zwią 
zek cłowy musiał am porozum iewać z Francją 
co do ustępstw, poczynić się mających A ustrji; 
p. r.) Rząd? Z w iązku  Cłowego zaproszone zosta
ły na konferencję Cłową do Berlina na 29. marca.11 - -j i ji ■— i  p n

Słychać, że w połowie przyszłego miesiąca 
ma się w lAigdunie zjechać cesarz Nt-poieon z 
Wiktorem Emanuelem, w celu porozumienia się 
wzgLdem kwestji rzymskiej." Wiadomość ta 
. ri 7.elako bardzo niepewna. Paryy.k’ korespon
dent ibnesh donosi jako pogłoskę, że w jednym 
z komitetów senatu miał książę Napoleon oświad
czyć, iż nim pół roku' upłynie, papieża nie bę
dzie w Rzymie, a król Wiktor Emanuel będzie 
tam nkoionuwany jako król Włoch. Następca 
tronu włesk iego ma objeżdżać wkrótce dwory 
europejskie.

Arcybiskup z Tours ogłasza w M onde  pi 
smo do Roulanda, w któiem  zawiera się groźba 
wojLy religijnej w razre, gdyby Francuzi Rzym 
opuścili, i — ; —  _

W Izbie berliń3kiej aa posiedzeniu z d 20. 
marca obstawał minister wojny przy konieczno
ści reformy wojskowej i oświadczył: „Stopnia 
wojennego i pokojowego armii niepodobna zre
dukować, ze względu na Francję Moskwę i Au- 
strję. T rz y le tn ia  służba jest k o n ie c z n a . System

budżetowe i żąda minimum.; jeźli Izoa odmówi, 
wówezao już Prusy nie będą ochroną Niemiec, 
wówczas okaże si§ w przyszłości npaaek Prus.
Ęątjania rządip.leżą w interesie kraju.4- =------

Mmisterjuu. bawarskie pozwoliło poo a 14. 
bm. przybywającym dc Bawarji Polakom pozo-, 
stać w kraju, jeżeli znajdą zatrudni en. e; komi
tet polski nie otrzymał jeszcze pozwolenia zbie
rania bkładek dla poti zebujących wsparcia Po
laków.

Izba posłów w Wiednia uchwaliła na po
siedzeniu d. 20 bm- podług wnioskow wydziału, 
aby na przyszłość ze sumy dodatków, które 
gmina miasta Wiednia pobierała od podatku 
zarobkowego i dochodowego, płaconego przez 
towarzystwa kolejowe, tylko jedna czwarta przy
padała jej, trzy czwarte zaś, aby były rozdzie
lone na rzecz wszystkich tych gmin, przez któ
re przechodzą koleje, i to w miarę opłacauycb 
przez te gminy podatków stałych. Posłowie ni ż- 
szo-austrjaccy opierali się bezskutecznie tej u 
chwale, powołując się głównie na dotychczaso
we przepisy.. Riese Stallburg postawił wniosek, 
aby budowane w r. i865 i 1866 nowe domy 
w stolicach, uwolnić wyjątkowo na 20 lat od 
podatku domowo-czynszowego.

~ Izba panów zaś, prz,yjąw8Zy uchwałę Izby 
posłów o zmniejszeniu podatku osobowego w Sie
dmiogrodzie , tudzież o redukcji pożyczki sre
brnej z r. 1864, a w trzecim odczycie także u 
chwały swoje nad wnioskami komisji kontrole 
jącej dJugi państwa, przeszła do oorad nad poda
tkiem gorzelnianym i przyjęła wn osek komisji fi
nansowej, aby opJatępodatku z 6 kr.umniejszyć na 
5 od gradusa, a bomfikację pizy wywozie pod
wyższyć o 6 piet. (zamiast 10 pret. uebwalonycn 
w Izbie posłów.) Obrady jeszcze się nie skoń
czyły, ale uchwała będzie się parę razy błąkać 
pomiędzy obiema Izbami. Tego doku-zali fabry
kanci swoją opozycją przeciw wnioskowi rządo
wemu Sprawozdanie o rem umieścimy jutro.

Na posiedzenie^ wydziału IzDy posłow dla
landwery jest niedosią*eezry, minister przeko sprawy kolei siedmiogrodzkiej przybył p. Ple- 
nał się o tem podetas 'pobytu w kraju sąsie- uer. Wycieczki p.‘ Skenego, który żądał, aby 
dnim. Rząd żąda utrzymania landwery jako j kolej tę budowano kosztem skarbu, były tak o- 
wsparcia ar-*- i. Rząd uznaje teoretycznie prawd stre, ze minister wyszedł z posiedzenia.

Wydział Izby posłow"do uetawy o sądach 
łupó\. morskich, (którą podniósł p. Berger wpo- 
danej wczoraj mowie;, uenwalił na ostatniernswo 
jem posiedzeniu d. 20. b.m. uznać podane przez 
rząd powody i rezultaty tej ustawy (wydanej 
na podstawie §." 13) J4.ko usprawiedliwione. 
Mniejszość dodała du tej nenwały poprawkę, a- 
by Izba zatwierdziła w droaze konstytucyjnej 
dalsze trwanie tej ustawy ‘ —. - . -  y ,\

"  Projekt ustawy wyborczej aia zworac się 
mającego sejmu kroackiego nietylkc nie był je 
szcze dotąd przedłożony cesarzowi do sankcji, 
ale aoyieio zaczęły si? na .̂ narady w kan- 
celarji kroackiej. W Kiofcji j  Sławonii połączo
ne stronnictwa. mydlarskie i kioatko-narodowe 
zabraty się tak czynnie ok.cło pi*eprowadzenia 
wyborów po swe; myśli, że yolur^ędowy za- 
grzebski Domoor^n grozi wmieszaniem się r^ądu 
w tę agitacją.

Dowiadujemy się, że zesłany na miorZkauie 
do guberuii jenizejskiej starzec, liczący jo , 
Wacław Mołodecki, obywatel z królestwa dol
skiego gubernii radomskiej, znikł bez wieści. 
Starzec ów prócz konfiskaty majątku okazanj 
został do Syberji na lat 10; w parę dni spo
strzeżono jego zniknięcie, lecz pomimo energi
cznego poszukiwania władz mockiewskieh, do
tąd śladu nie znaleziono. Starzec ten, n a jp rz ó d  
w roku 1848 zes^nj do guoernii irkuckiej na lat 
5, otrzymał był amnestję od cara Mikołaja Po
mimo jego siwych włosów obchodzono się z nim 
okropnie, i to go spowodowało do uczynie
nia teg< kroku. P z y wieziono go tam z twierdzy 
Zamościa, zbitego i pokaleczonego.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d 22. m a n a . bzisiu j przy

ję ła  Izba panów ustawę o podatku go  
rźelnianym. M iuistcrjuin oświadczyło, iż 
się  na nią zgadza. W e wtorek przyjdzie 
ta* ustawa nap o wrót pod obrady Izby po
słów , która niewiadomo czy ją  p iz jjd b e , 
zapewne ją  zmodyfikuje,

t f o s p y d a r s t w O s  p r z e i n y s i  

i  h a n d e l .
A p o d  J a r o s ta w in  2 1 . m arca. (O ra- 

en-mknch w gospouai tw ie). W kalendarzn 
nLUkowjm na r*k 186ó pi zez puna Karola 
Langiego w P rz e ^ y J u  wydanym, znajduje 
oię artykuł: „Rachunki w stosnnk ,ch rolni
ctw a, układu K arola Langiego41. \ j t o r  za
czyn . ten artykn ł następnie : (loap^darstwo 
wszelkie, zatem i rolnicze, bez rachunku, 
to  łódź 1 w iosła okręt bez s ie r r  ka Nie
ma o ezem^ mówić, - rachunki potrzebne .14 
p a lt ,  mówi a u to r : „Dobrze to i bardzo po 
zy tej^n ie  r a c h o w a ć ,  co  s ie  w ydało- aleć — 
Bofciem a  p r a w d ę  r a c h u n e k  t a k i ,  j e s t t o  n a  g r  o b e k s t a w i a n y  n i e b o s z c z y k o w i ; n ie  na  
wiele tc i więcej przyda s ię  z ie m ia n in o w i ,  
»k nagrodę*1 nieboszczykowi." _

Jeźeb prawda, że je s t bardzo poży te
cznie rachować to , co się w ydało, toć ra 
chunek taki bardzo znaczny pożytek p rzy 
nosić musi. Jakże pogodzić to  tw ierdzenie 
z nastepnjącem, że rachunek taki nie na 
wiele więcej przyda się ziem ianinow i, jak  
nagrobek nieboszczykow i? W praw dzie po 
wiada au tor dalej, że nie chce tem poró 
wnaniem ujmować niezaprzeczonej zasługi 
buchhalterji — jak też nie w ątpi o uży te 
czności nagrobków . Ależ bogiem a praw dą 
użyteczność nagrobku ty lko dla żyjących', 
a nie lla nieboszczyka a au to r właśnie 
pożytek zitm ianina z pożytkiem  nieboszczy
ka porównywa.

Jeżeli rachunek tego, co sie w ydało, je s t 
tylko nagrobkiem , toż tein sainem są  wszy-

lrlog iczn tj nomenklatury n u  rozum ie, aie o 
słow a sprzeczać się nie m ,ś le . Zdaje mi 
się j e J u S e  prędzej znajdzie u nas tak 
zwaną kredkę, a lę ,0 buchhaiterję niemiecką 
i w łoską pomówić ni s wcaie nie można. 
Ciekawym bardzo we wielfi to  gospodar
stwach u nas autor w idział bucnnalterje 
niemieckie lub włoskie, iż sie tw ierdzić o- 
śmiela że ieh  je s t m nóstw o? A by ująć w ar
tości rachunkom , które au tor we w łasnej 
sprzecznoćci w  ̂ogóle za bardzo pożyteczne 
uznaje, nadaje im au tor nazwę buchhalterji 
i mówi dalej: „Ależ buchhaiterję skom pli
kowaną -  umiejętnie- prow adzoną, a przeto 
nadei kosztow ną, mow m.eć tylko pan roz
ległych włości.44 Czyliż bdchhalterje niem ie
ckie i w łoskie czyliż racnunki tego co się 
w ydało, nie n u g ą  byc inne, jak tylko skom: 
plikow ane? Czyliż większa lub mniejsza 
komplikacja, w iększa lub mniejsza poro 
S„ Qn in  zaIeż>r zunelnie od woli racliu ja- rego .. KozTinny i c e lu  s w e g o  św iadom y 
rachm istrz zastosuje zawsze obszerność ra 
chunku do celu i do przedm iotu.

Że rachunki um iejętnie prow adzone być 
pow inny, to  się rozum ie samo przez się, bo 
cokolwiek tylko człowiek robi, powiuifcn ro 
bić umiejętnie. Kto chce gospodarować po
winien i ię gospodarstw a u czy ć , a do tego 
należy tak debrze nauka rachunków gospo
darskich, jak i nauka orania i siania. D la 
tej nauki nie potrzeba uczęszczać na w sze
chnicę; z dobrej książki można nabyć teo- 
ij i. a dołączyw szy do tego nieco prak tyk i 
i zdrowego rozumu, w ystarczy dla zw ykłe
go g o sp o d a rza , aby był zarazem  swoim 
rachm istrzem .

Pojedyńczem i s ło w am i, ogólnikowemi
stkie pisane dzieje. Rachunek tego', co się j tw ierdzeniam i, niczego się nie dowodzi. J c - 
wydało, jes t liczbowym obrazem przeszło- żeli rachunek tego, co się w ydało, je s t po 
ści, je s t dla gospodarza tem , czern w ogóle 1 ż j te c * n y n ; to  niechby sic takow y nazyw ał 
historja dla każdego człowiel a : optim a ma- i i buchhalterją niemiecka lub w ło sk ą , a lb o  i 
g istra vitae. “  1 ' skomplikowaną, niechajby nawet i by ł rze-

Zapewne je s t bardzo potrzebnem  obli- 1 cza kosztow ną, to rolnik powinien go mieć 
czać, ile się ma w ydać, ile wydać trzeba, 1 bo się o niego starać powini n wszelkiemi 
bo to  obliczanie — jak słuszn.* autor po- V sposob; m *  Jeżeli zaś przeciwnie rachunek 
wiada — „jest warunkiem rządnosci, jes t o- 1 taki tylko jest nagrobUtem. k tó ry  nie i a 
.rym sternikiem , bez którego sta tek  w padł- wiele więcej p rzyda się zien)iańm(Jv , jak 
by na mieliznę lub przepadłby w otchłani.44 nagrobek nieboszczykowi, to niechaj on i 
Kto się zabiera do gospodarowania, a nie inaczej się nazywa jak buchhalterją, nie- 
obficisy naprzód, jakie bedzie musiał robić chajby naw et • żadnych nie wym agał kG»z- 
w ydatki i j ^ j g  )ia t0 ma zasoby, podobny , tów , to  szkods by h y ją  najmniejszego oko- 
do awanturnika, k tóry  się puszcza w dro- łfi niego z a lh a iu
gę, nieobliczywszy poprzednio ani kosztów | Kwestji tej nie może rozstrzygać żadna 
podróży, ani zasobów swej kieszeni, k tó ry  , nazw a, ani naw et koszt oezw zglęany; ale
p.rze,tvnadn7i ei’„ *«j’edzie i czyli mu i potrzeba czyli pożytek i koszt względny.
" ie 'Ileż* zaue tlm  0 żebraczy m kiJu- I Co do potrzeby, sadzę, że takow a jes t 
hom doidzie g o s p o d a r / ^ 0™’ i akim- .SP0S“ '  l względna. D la gospodarza, że tak .-zeke, 

nAtrfebuie a b J 1°  wiadomości tych, stereotypow ego, k tó ry  gospodaruje teraz, jak 
nu wydać zrobi? gospodarowano przed lo o  la ty  i o żadnym

nek tego, co y , n.oiial; Może wyjmie po- . postępie nie myśli, dla takiego gospodm-za
w ystarczy kredka, k tóra mu powie, ile z«-trzebne dane z książek niemieckich i in 

nych zagranicznych, n u  Potrzebując w ła
snego o prawdziwości tych klat przekonania?
W ięc pomówi za panią m atką pacierz ? ć 0 
kra., to  obyczaj! Inne tam ceny, iniiC! 3t 0 . 
sunki, naw et w tym  samym kraju w  każdej 
okolicy inaczej. Jak  historja jest nauką ży _ 
cia, tak rachunek tego  co się w ydaio, po
ucza gospodarza , ile mu wydać potrzeba 
będzie. Z rezultatów  przeszłości wnosi się 
o 'rezu lta tach  przyszłości, im  częściej l go- 
kładniej gospodarz w ydatki przesz!" ob . 
czał, tem prawdopodobniej obliczyć będzie 
mógł wydatki p izyszłe , i to obliczenie, któ
re  zrobi n? podstaw ie w łasnego doświad
cz! -ia, będme ła niego w iększą miało w ar
tość niż wszystkie uczone obliczania in
nych. Nareszcie nie licząc tego , co się w y
dało, jak iu  spos >nem przekonać się można 
że prelim inarz zostały zachowanym że sie 
a S  mniej ani więcej nie w ydało, jak  się w y
dać powinno było ? a“ to r lekceważy raehć 
nek rzeczyw isty, a kładzie cały  nacisk na 
rachunek idealny, którem u naw et odejmuje 
em piryczną podstaw ę.

A utor p o w iad a : „Zdaji mi się, że ma
ło kto rachuje i daje, co wydać powinien— 
a natom iast nazbyt uwierzono w potrzebę 
rachowania tego , co się w ydało. D la tego 
mało jest u nas gospodarstw , rik to mówią 
z k red k a ; a mnóstwo buchhalteryj niemie
ckich i w łoskich ,44 Z tego w ynik-łohy, że 
rachowanie te g o , co się wydać powinno, 
zowie się kredką , a tego co się wydało. kredyt.

Ucbhajterją niemiecką lub w łoską. Tej fi- Co

•A taw W . f i io in

b ra ł z pola, ile w ym łócił, kdmu co dał. od 
kogo co w ziął, i_ t. p. chwilową pamięć z a 
stępujące no ta tk i; bo na cóż przydałby mu 
się dokładny rachunek , kiedy on z naw y- 
I uionego toru  nie odstąpi. Ale dla gospo
darza postępow ego, k tóry  nigdy nie prze- 
-taje b y t uczniem, i zawsze gotów  je s t ko
rzystać z nauki i doświadczenia ta s  obcych 
•!ak. > w łasnych, dla takiego gospodarza o- 

^ ielu innych notatek, fta jc  się rachu- 
"„„m eo d zo w u ą  potrzeba, bo ,;ylko on jes t 

• u liczn y m  lowodem, że to lub owo przed- 
vn~ iakim ■’est korzystnem  lub zgubnem, i

Rar-l f Pniu. ------    *
„a wdzi Uezz  Oceniać rzeczy wedle ich

„ i fał«™n ^rtuśei, chroni o<! m arnotraw 
n i  w p*vł.ej fezczędnofcei, nadaje pe- 

wn j  i m .^ ciaFb ’ oznaczając miarę
w y d a t k  anPr alv<loPodobnyeh kurzyści. 
Nie jeden zb‘‘n, ^ u t°w ał d]a teg0i ie  nie 
p ro w a d z ił  .^K ład”^S ° .rachunku. Nie znał 
sw ego majątk'ii, nie 'w iedziln  że tenże uby
wa, aż mu się d o f c e z vv kieszeni oka
zała próżnia i k ^ d y t jego U3ta} nje w j L._  

dział jakie miał dochody i Jakie m., ' wojno 
było robić wydatki bez uszczerbku dla m a
ją tku . Nie jeden z tych bankrutów , gckby 
był bodaj niemiecką albu w łoską prow adził 
buchbalterję, byłby może wiizesnipj p rz , 
szedł do rozum u i odpowiednim bilansem 
między przychodem i rozchodem odzyskał 
jeszcze dawny stan majątku i utracony

zaś do kosztowności rachunku to

pewną je s t rzeczą że rakowe bez kosztów  
obejść się nie mogą. \y  niniejszych m ają t
kach, potrzeba do nich trochę czasu, papie
ru , p iorą i atram entu ; a w większych m a
jątkach, stosownie do wielkości przedm iotu, 
trzeba do tego  jeszcze jednego lub więcej 
urzędników osobnych Koszt rachunku w 
porownai.iu do przedm iotu rachunkowego 
jęs t praw ie zerem, - - —

Kto jest gospodarzem  z zamiłowania 
kto lubi porządek i jasność w swoich inte
resach, dla tego rachunek je s t axiom atyczną 
p o trz e b ą ; a jeżeli uczciw ą i pożyteczną 
prace przekłada nad próżniactw o i zabaw ę 
tó i bedzie miał rachunek. K to zaś jest g o 
spodarzem  tylko z imienia, a myślam i swe- 
mi po innych sferach k rąży , lub żyć lubi 
bez myśli i pracy — dh, tego  w istocie r a 
chunek jesl kadzidłem dla ninarłego.

Napisarem tych Kilka słów , aby się u 
jąć  za praw da. Zachowuję sobie na później 
zrobić niektóre uw agi nad profilaktyc^neini 
rachunkam i „autora", w których (on ) — w 
przeciw staw ieniu z kadzidłem dla um arłego
— upatiu je  hygieaę dla zdrow ego ziemia- 
n iua.' Nim jednak zakończę, upraszam  au
tora, aby mię raczył oświecić, znaczy 
następujący ustęp  na stronuicy 14 0 : „Sądzę 
zresztą, ze na całą Galicję dwie lub trzy  
takie izby obrachunkowe ziem iańskie wy 
starczyeby m ogły, gdyby w azaość um ie
jętnej buchhalterji i potrzebę jej zupełnej, 
wszechstronnej niezaw isłości pojęto, a raz 
już przecie w jyyższość i po tęgę  sił ze 
spolonych u nas uw ierzono.- Mnjąż to  być 
Izby na akcjach, fabrykujące nagrobki czy 
hygieny? Zarzecze dnia 18 m arca 1865. —

— F . R u n g e.i > , .
iżnn izn  n a  b j ś l u  w diugięi pułowie

lutego br. zgasła w pieniu m iejscowościach 
w si odniej Galicji tj. w Hołowezj^ńcacn, K o- 
rolówce, w kontumacji pogranicznej K oza- 
ezówka iobw . czortkuw skiego), w Sucho 
dołach i T rościańcu (obw. złoczowskiego), 
natom iast w ybuchła w pięciu innych m iej
scach, jak* to  w Siekierzyucaeh, Teklówco i 
H usiatynie (obw . czortkow skiego), w Cze 
rem orznie jobw. żółkiewskiego; i w Ciso- 
wie (obw. stry jskiego,) Ogółem zaraza p a 
now ała w 25 miejscach, m iano.vieie: w 9
ob,v. czortkowskiego i s try jsk iego , w 4 żó ł
kiew skiego i w 3 S tanisław ow skiego.

Ponieważ w M o raw ie  zgasła  już zupeł
nie zaraza bydła r ig a te g o , postanow i) e. k. 
rząd krajowy w Opawie znieść wydany 
rozporządzeniem  l dnia _ 26. sierpnia 1864 
[. 8708 zakaz p rzypędzar a bydła rogatego 
i przyw ozu produktów  bydlęcych z Mura- 
wii duSzlązka , i dozwolić przypędzanie by 
dła z Morawii za ukazaniem przepisanych 
paszportów  dla bydła. ' Co się niuiejszem 
pod* e do w iadom ości.

— Dnia 17. b. ni. poszły lo d y  W is ty  
dość szczęśliwie, nie zrobiw szy u jadzie  za
to ru . Lecz przy  12stopniow ych mrozach 
jakie ud kilku dni uastały, rzeka może zno
wu stanąć. Gospodarze oha «iaj ę  g.? tafcże
zupełnego wymarzm?* la ozimin na wolnych 
już od śniegu rolach, p  —

X t«a la e z u  telegraiują duia 16. bm. o
takiej pow odzi w tam tych okolicach, iż od 
15 dni nie miano żadnej poczty  zagranicznej, 
komunikacje by ły  całkieni p rzecię te  i poezro 
m iejscow , 'n ie mogła Q2c£ ó a z ić . '

W ie d e ń  20, marca. P rz  ypęd zono na 
targ  dzisiejszy 643 srtuR z Galicji, 923 z 
W ęgier, resz ie  z prow m eyj niemieckich, 
razem  2106 s z tu k  wołuw. C eny : Na po
czątku zraua płaiono za ce tn a r wagi od 
21 złr. do 23 —234/ j  z łu , za l i j l e p s z ą ,  pó 
źniej cokolwiek gorzej szło  • 70 sz tu k 'g a li-  
cj'jskieh zostało  nie spi-zedanych. "i- Jakób 
K p z  y s z t o  f.o w 1 c z,

 ̂ _ _  ■■ " M h  f

C z ę ś ć  u r z ę d i a w a .
Gmina |)o ro s* « w  n ja ly ,  w obwodzie 

zóUUewskim, ceieiu zap.i-owad eenia n siebie 
uregulowanej nauki sz k o ln e j, zobowiązała 
się po wieczne czasy, is tn ie jący  budynek 
szkolny wraz z pomies zkaniem  nauczyciela, 
utrzym yw ać żS jy zą  w dob rym  stanie, po-

spraw iać porządki szkoinę, roieó staranie o 
ochędóst.wo w szkole, dostaw iać na opai 
szkoły drzewo, które nauczyciel zakupyw ać 
ma za kw otę la  złr. przez gminę cOiocznie 
na ten cel składaną i nareszcie każdoize- 
suemu nauczycielow i, k tóry  ori z ma pełnić 
służbę diaka, płacić rocznie 100 zR w. 1 
D la polepszenia tej dotacji zobow iązała się 
w ła 'ćjcielka dóbr pani Antonina K obylińska 
na czas pus:adaria  D oroszow a małego p .a- 
cić rocznie po 2 złr. w. a. a dzierżawca 
propinacji Samuel Reiss na cza* swojej te 
raźniejszej dzierżaw y zapewnił coroczny 
dodatek w tw ocie 1  złr. w. a.

I
— P . Karol W olfartŁ, naczelnik obwodu 

złoczowskiego, będąc kawalerem orderu ko
rony żelaznej trzeciej klasy, wyniesiony zo
sta ł w poczet szlachty państw a austria
ckiego.

K d jk ta .  Sąd obw. w Samborze wzywa 
w ierzycieli P io tra  Sznszory H ołj ńsk iegn .— 
Sąd obw. w Złoczowie zaw iadam ia Jakóba 
B lum enfelda z Teofilipólki o nakazie płe 
tniczym na rzecz H ersza Wolfa -  Sąd p o 
w iatow y w Przem yślanach uwiadamia W ła
dysław a Czerkaw skie^o o pozwie c. k .p ro -  
kuratorji przeciwko niem u, tudzież Jo ze fo 
wi Czerkawskiemu i, Dym itrow i Z adortc 
kiemu — Sad kraj. lwowski am ortyzuje 
skryp t z dnia 4. grudnia 1781 przez Szep
tyckiego na rzecz Anny i JakóDa Łękaw- 
skieh, — Sąd obwod. w T arnopolu wzywa 
spadkobierców  Erazm a B rom irskiego.—Sąd 
pow iatow y w Nowem Siole staw ia pod ku- 
ratalę w łościanina F ilipy  R udyka z Hnilic 
małych. — Sąd obw. w T arnopolu uw iada
mia Meschulema Eberm anna o nakazie p ła 
tniczym  na rzecz Jędrzeja  G ro s .— W ładza 
obw. w B rzeżanac t wzywa do pow rotu  
Me' bia R othstein  z Kozowy; wł. obw . w 
S try ju  wzywa do pow rotu  Józefa Ostoje 
R o^osza. 4 1 “

F irm y  zaprotokołow ane. >(Jhaim Gold- 
berg (handel łokciowy) w S try ju , Stlssmann 
S tary  (uandel m ąki; w Jarosław iu, Izrael 
Nagel' tein (mosiężuik) w Jarosław iu , Joel 
F ass (handel tow . mieszanych) w B rzozo
wie, Hersch Kohn (Laudel sukienny) w Sam 
borze, M. Sturm lauf (handel korzenny) w 
Jarosław iu. — F irm a  B. J . Zeller_ (handel 
towu łokejowych) we Lwowie,

ł e l« r « f ( W ą o ?  K art w iedeńsk i,
- - ■ - . .  m

z dnja 21. mąrpa
Obiig. długu pan t. 51 za ±00 gl. u .  t .  
Pożyczki i nar 1.154 5‘ \  za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ............................ .....
Akcje banku naród, za 1000 gl 
Akcje T ow arzystw a kred. ns 800 gl. 
London 10 fu: t .  szterlingÓT- . .  .
D ukaty cesar )oie sztuka . . . . 
S rebro za 190 złr. w a.....................

71 40
78 20 
33 55 

8 0 2 -  
18380 
111,60 

5|27 
109.75

i i / ł
P o c ią g i nn k o le i  ż e la z n e j.

O dchod  t ą :  Ze Lw ow a do Krakowa 5 
godz. 20 " lir . w ieczór i 5 jodzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do W iednia 7 godz. z 

ana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 
tawia do O straw y i przez Bogumin (Oder- 
berg) do P rus i ao W arszaw y 8 godzina z 
rana: do Lw ow a 10 g. 30 m. z rana i 8 g- 
30 min. po poł.; di W ieliczki 11 godzina z 
rana. Z W iednia do Krakowa 7 god: i®
min. z rana, 8 g . 30 m. w ieczór. Z 
wy od K rakow a 1 1  g . z rana.

P . r y  h o d c ą :  D o Lw ow a z & ak<̂ f  8 
godz. 32 m. z rana, 9 g . 40 m wieczorem. 
Do K rakow a z W iednia 9 g. 45 ł .  na 
7 g. 45 m, w ieczorem : z Wrocła _  g..^45 
m. z rana, 5 a 20 m. wieczorem: z w a rsza 
wy 9 g. 45 Ł z - a r - ;  z Os traw y na Bo- 
g min (O derberg) z Prus 5g- „  Po p o 
łudniu: ze Lw ow a 6 ^  Z rana  2 g. 
54 ni. po połndnin ; z Wie*c ® "• 2p m, 
wieczorem.

Przyjechał* d. 20 . rm arca.
Pp. Szej tycki J . z P rze łb iey , Teuela

J . i Klemeusiewic R . z P esz tu , Czerwen- 
ka n .  z Tarnopola Sobota F . z P: zemyśla. 
Stecher ^ ^ ben‘tz  J .  z Turynki. Chądziń- 
ski Ign. z Ko c yna, L askov skif/M l z Ho
rodek.

W yjechali d. 20. marca.

hr O n ż a r r F B 5 W Orowski W - d o  HfrT Wdo  
Witk '•'"ki k a l l0 K niaża> Chwistek A.W itkowki, Keliermann J .  do U jścia- ż»sen
sca W °  b a“ bora. T rz e : in k i  T. do ^ ieJ‘ 
^ ^ . W ysooki GodzięOk F . do Hreho- rowa. , r

K a r u  l w o w a k i ,
z  dnia 2 1 . m arca,

D ukat holenderski . > . 
Dul sit cesarski . . . .
Moskiewski półim perjal 
Moskiewski rubel sreb rny . 
Moskiew skii rubel papierow y 
^rusk i tajar kur. . . .
Gałic. lis ty  zast. w. a.
Galio! lis ty  sast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem . . 
ró ży czk a  narodow a 
Akcje kolei żel. ga l. .

Et•o k a o  o o.3

D ają Żądają
w. a. w. a.
zł. ct zł. | ct.

5 21 5 27
5 23 5 28
9 8 9)19
1 74 1 71
I 47 1  49
1 65 1 67

71 40 72! 15
75 8 75 76
73 56 74 22
77 93 78 56

220 38 224 75

l W le jJeń  2 0 . m a rc a

07, Metaliki na w ł.. a 
„ Pcżyczka naiod. . .
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. au s tr. .
„ „ „ w ęgiers. . .
„ „ „ cho i. i b a n ..

i„ „ | „ galicyjskie .
„ „‘ b u k o w iń sk ie .

'„ ■ £  „ siedm iogr. .
P ożyczki lo te ry jn e .

Losy pożyczki z r . 1839 .
* 1854 •

1 > 860a  ” * 1864 ■
„ n a j n o w .  z r .  1864

„ kredytowe • • ‘
■ ks. Esterhazego •
„ ks. Salm • • *
„ hr. Palfy • • '

; f e S K j * - '  :miastŁ Budy . .
ks Windischgrktz 

” hr. Waldstein . ,
” hr. Keglevich . .
’ Rudolfa . . . .

A keje banka 1 przem yśla.
Banka naród, a u s tr ...................

„ ang lo -austr.
’ »»"ai 1 kredy tow ego  . . 
.olei półn . F erdynanda . .

i) , g a lićy jsk ie j......................
czerniowiec z wp! 35•/, . .

K ors-» z a g ra n ic z n e .
. (3-miesięczne.)

A ugsb. 190 złr nr. , . • ■ 
F rank:, n M. 1(X -  
Hamb lOu m a rk .. s • ■ ‘ 
Londvn J.00 fiat. . • • ' ‘
P a ry i 100 tran-.. ■ * i* a '

W a rsza w a  2»- ran rca‘ .
Połim perjały . ■ rubh
L u ty  . . - t a w n e m - j k .

Akcie kol. śab wa w-ed- 
Akcje kol- źel* w cr.-b j dg . „

p s ry i’20. m a rc a .
Rent* 3 h • ............................

Londyn 20. muren.

P łacą
złr. |e t

67 30
78 25
71 30
88 75
74 75
75 50
73 75
72 00
70 70

161 00
881 JU
93 30
88 90
88 70

128 80
U 3 50
31 00
29 50
27 00
27 25
27 00
18 00
19 50
14 75
12 25

802 00
84 50

183 90
182 00
219 50
61 00

93 60
93 i75
83 60

111)75
44A5

uO 00
14 34
00 19
66 74
79 00

' 67| 20 |

cc V-l

Zadają
tł r .  | ct

40
35
40
25
00
00
00
50
00

161(50
88 50 
93140
89 00 
88,80

129 10 
lU^OO

50
50
50
75
60
25
00
00

12150

804
85

181
182
219
62

00
00
00
50
75
20

9* 70 
93185 
83 80 

U l  '85 
4-’ 50

00
37
00
W

79+80

00 00

00

. 1)0  d z is ie jsz e g o  n u m e ru  d o łą c z o n e



GAZETA NARODOW A z  dni* 2 2 . marca ’ 8R5

■ I>o założeni™ . . . i j *

G a r b a r n i• tc. 1 r»4 . 41 - 
potrzebuje fachowy człowies z. kapitałem, 
spólnika z odpowiednią wkładką — Bliższa 
wi-domcM w Ekspedycji „Gazety Narodo
wej.* lub n„ I ra n k o m n e  lis ty  pod 1K 
A, K p ost rest. w e  L w o w ie /  2gl 1—3

v y  i e ś  S t r e p t ó w
w otiwo izie zaoczowskim o milę od miasta 
Kamionni — Buska zaś on .il dwia oa flary* 
ezowa i o mil cztery  i pół od L ,;o v «  P0' 
łożono, a mająca zbm . oruej morgów 400, 
i j k  z ogrodami i chmielnikami moigów 15C, 
la tu  morgów u00 — a razem DOułng kata
stru mois 0w 1.350 tudzież vszystkio bu- 
dynai w uUpełnie dobrym staoie, je s t z wol 
nej ręki i z całym gospodarskim  inwenta 
rzem do sprzedania. — B liż s z ^ w ia d o m o ś ć  
u d z ie l i  w ła ś c ic ie l  n a  l i s ty  f ra n k o w a n e  
p o d fa d re e r ii i  W .-S . p r z e z  k a m io n k ę  w 
srti-ep tow ie ,  ̂ 239 l —l

t.:Wyszedł z e s z y t  6  dzieła prnwc P-
P ow szech n e  praw o p ry w a 

tne anstrjackie, -
dla użytku pcdrjcznego ułożył

lgn. .JSz. C^emeryński
D. P . 0 . adw okat krajow y we Lwowie 

Zi Loóczony ty t_  zoszytem tom I, dzie
ła tego jes t do nabycia we wszystkich księ
garniach. we L wowih caKze u a u t o r a  (I. 
18 m.i, po eonie 0 złr- 50 ct. w. a.

Z zeszytem 7. rozpocznie się toin II. te 
go d z ie ła , który obejnłie 5 .-6  zesz. ( po 
1 złr. a. w.)

D z ia łu  I I . O d d z ia ł I I .  (o pr. osobowo- 
.ZPezowych), i 

D zi..i I I I .  (o przepisach prawom oso
bowym i rzeczowym spólnychj. 292 1 —3
----------------------------- — - —£'*  ;  o  »
We w u z y s ik ic h  i r a j a e h  c. k . a u s t r ja  

c k ic h  s ły n n ie , ^ zn ąo e

REUMATYZMOWE PŁÓTNO
an g ie lsk ie  patentow e

przeciw wszelkim

jrenmatYcznjDL cierpieniom
mianowicie jako zacnowewczy środek p rze
ciw pousgrzo, rOzy, spujhnieniu członkow i 
kolkom u >tem przeciw Każdej słabości 
reum atycznej, jako to :  kurczow i, bolow, 
głow y 1 holowi twarzy, szumieniu uszu i 
holowi pieiai, pleców i krzyżów, z najpe

wniejszym skutkiem poleca się.
W pakietach z objaśnieniem , po 1 zrr.

5 ct; w. a. — dubeltow e na zastarzałe sł» 
bośti po 2 złr LO ot. w. a .   139 8 —8

|J a k  również sławiły pary /k i

UNIWERSALNY PLASTER
przeciw wszelkim r»nom, przezfęoieniu człon

ków i o d c is k o m . -  - -
jed en  słoik z opisem użycia Kosztuje 

53 centów we Lwowie u p. ZYGMUNTA 
R Ł K E R A , apt. pod „Srebrnym O rłem , w 
js.ru  owie u p. Teofila Seiferta , handel ga
lantery jny . “

Najnow^fee
znowu znaeznemi z/ygrsoemi pomno

żone wielkie ___

LOSOWANIE p ie n ię ż n e
2  mil. 331-700 m ark.

Tylko wygrane będę ciągnięte 
j-osowanie to  jest gw arantow ane przez 
rząd^ wolnego mią ita Hamburga.

Jeden orygina!nv państwowy ios 
kosztuje 3 z ł i  fo  cnt w. a . .  */, losu 
oryginalnego kosztuje 3 złr. ^0 cut. 
w- a-1 V, lesu oryginalnego kosztuje 
o zlr. 50. cnt. a., 8/ f losu oryginał " 
neg™ kosztuje 3 złr. 59 cnt. w. a.

Między lu.tiOO wys ranemi są na- 
stępujące sjłówne w ygtane: m ark'
200.000. 100.000. 5 0 .0 0 0 . 30  000
20 .000 . 15.000. 7 po  iu .0 0 0  2
8 .000 . 2 Ko 0 .000 , 4  p o  5.000 3 
p j  4 .0 0 0 , 18 p o  3 .0 0 0 , 50 p o  2.000 ,
0 po  1.500. • (i p o  1.200, 100 p r  
1 .060  100 p „  500 . 0 ) : 0 0 . 100
p o  20P ,lf8,:>'0  p o  02 ma i k .  . d

^ O o ą tek  ciągnienia 
•9, k  w i e t n i a  f § $ & .
E“ <Ł,mują wszęazie znaną t powsze

chnie lubić.,ą dewizą:

„BOSKIE BłOGOSŁAWIEŃ 
STWO u COHNA"

19 id ntrzyuisł główny los wygra
ną ; 17. lnt?go wypłacono znowu uaj 

większą w g ra n ą .
Z icen ia  zagraniczne z uoiąi . e- 

niem gotowki v. ■ wszystkich sortach 
pieniężnych, wolnych markach, wyko
nuję z ajodleglejszyc.b kfcron najspie 
szuicj i sekretnie, i ozsełam urzędo
we listy ciągnienia, jako też wygrane 
pieniądze zaraz po rozstrzygnięciu

i^az. Sam s. fo n ..
29b 1- -A - Banquier iu HamDurg.' ’

Pastylki piersiowe
ze soku g łow iastej sa ła iy  

i laurow ych  liści.
są  to wyborne cukierni, złożone z 

dwóch substanc-yj znanych w mody 
cyoie ze swych własności łagodzących 
i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie #v piersiach, katary upor
czywe. Cukierki te łącznie z syropem 
N adfosforanu  w  p n a . używają się 
dla uśmierz-ni° mocnego kaszlu połą
czonego z odplawanie:r: i ':oklaszu.

Do&laó aw>żn« w aptekach Z  R U K E K A
\vt L w o w ie  Chrośeickiego w Wilnie, Mar. 
einezyk) w Kijowie, Mrozowskiego w W ar
szawie, Mnlędzińskiego w K rakow ie , E lsne
ra w Poznai.m i innych 18 9 - 1 5
Cena I ztr. z oj ak waniem 1 zlr. 10 ct.

O D O N T I N E
E L I X I R  0 D 0 N T A L G IQ U E

P. P F L I E T I E R ,  
członka paryzkiej akademii medycznej. -  

Jak  jeden yak drugi z powyższych środków 
mają prawie wyłączny przyw ilej, że uznane 
zostały ze istotnie skuteczne na b ó l zęb ó w . 
Jako  higieniczne środki zachowują Z ęby  od 
p ró c h n ie n ia  i n ie c z y s to śc i, w s ia a tm  nJa 
d z ią s ła , niwecz™, w oń ty to n i o d  ą  n ad  j  
ś w ie ż o ś ć  I p rz y je m n ą  w o li o d d e c L o .f  

I>o8taó możzJ we l wowie w aptece Z. 
RUKBRA, w W arszawie w jL.-adzie m .terja 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w optykach np. Chrośeickiego w Wilnie i Bru
nona Miozyóskiego w Krakowie 33 8—10 
Cena po 9 złr. 20 ct., za opakowanie 20 ct

| J. GaWliku vv ski7
juLiileir i z łotn ik

p rzy  rowu ul i cy J e z u ic k ie j  n a 
p rzec iw  h o te li-  A n g ie lsk ieg o  pod  

- 1 1. 17 "P/l- 
Poleca swoją pracownię

w yrob ów  jub ilersk ich ,
złotniczych i sieórnyoh, jakoteź przyj

muje wszelkie obstalunki
robót k ośc ie ln ych , zio- 
cenią m onstrancyj, k ie 

lich ów , 159 « 6
obowiązując się w- n a jk r ó ts z y m  c z a 
s ie  n a j r z e te l i i i e j .  p o  n a ju m ia rk o -  
w a iis z e j c e n ie  takow e uskuteczniać.

Dmą 1 kwietuia 1865, nastąpi ęią 
guienie gwarantowanej 

pożyczki m iasta M edjolanu  
18 ittilioiLów franków .

Sprzedaż losów jest we wszystkich ^nd- 
sfcwach prawnie pozwolona. Główne wyg.ane 
tej pożyczki są następujące: 25 p o  lOft.000, 
10 po  80.000 , 5 po  JO.Oj o , 5 p o  60 .000 , 
10 p o  50.000, 5 po  45.000. 1 0 p o  40.000. 
10 po  10 .000 . 10 p o  5 iw , 5 po  4 006, 
10 « o  3 .000  1.655 p o  1*)00 i t. d . i

Każda ubligscja musi najmniej 46  frank, 
wygrać. Rocznie bywa cztery ciągnienia, a 
to . 1. stycznia, 1 kwietnia, 1. czerwca i 1- 
październiku.

Los na nastąpić mające 3. ciągnienie ko
sztuje 5 złr. 3 lo iy  11 złr., 6 losów 20 złr. 
Los nt. e ijg rie rie  i .  kwibniia 2 zir. w. a.

Plany i listy ciągnięć bezpłatnie. Łazk™- 
we zlecenia z dołączeniem gotówki będą 
rychło wykonane. Uprasza się wprost ndac 
pod adresem :

~ tn .leaiL Schrim pf
Bbuquier in Frankfurt am Main. 

— W szystkie certyfikaty opatrzone
są dwoma numerwmi, serją i numerem wygra
nej, przeto z małą wkładka podane są  najpe
wniejsze szm sy  wygrać wiolki los na lOu.OOO 
frank, i to 1. kw ittnia. 267 5—6

Kurs nauki pszczelnictwa
w edług m etod y  k s .D z ie r ż o u a ,

otwartym zostaje od dnia 1. kwietn ą,

w Korniowie w  obwodzie 
I Kołomyjskiiii.

Podpisany, były uczbd ś. p. Lubieniec-.. 
kiego, zaopatrzony cblabnemi adectwami, 
kiorujący od Int siedmiu z-.prowadzona pa-  
ąieką dworską w Korniowie, wykształciwszy 
już sam kiiKj uzdolnionych uczniów, przyj, 
jbuje uczniów ua szeńcio-miesięczny kurs 

,r - czuo-prastyczny pszczeinićtwa, wrak 
z nanką stosowną rob.enia nlów, z a  o p lu tą  
p o iro c z i ą  z g „ r , v  k w o c ie  20  z ł r .  w . 
a . ,  ró w n ie ż  nd  w i k t . z a  o p la ta  10 z l r  
w . a. n n esięczn iri.

Przy naleiyteiL uzdcluieniu uennid, i 
miernie sprzyjających okolicznościach, kapi
ta ł wkładkowy 15u> 2jr przynosi najmniej 
15°/0 rocznie, czystego dochodu z pasieki.

Beafcdykt Nowakowski.
d liż s z i  w ia d o m o ś c i ud z i e la  Z a rz ą d  

g o s p o d a rc z y  w  K o rn io w ie , p o c z ta  l lo -
i o d e tk a .  'r -  274 r8 __3

Handel towarów korzennych, herbaty i w in ™1 ““"■iŁ-

J. F. Kleina VVdovvy ; Gebhardta
we L w ow ie, poleca  

ś w i e ż o  o t r z y m a n e
n a s io n a  w u e l k i c h  Jarzyn , traw

i " a tia łw a
po cenach najtan szych  266 4—6

w e L W O W ip  podobne[tfp w ielostron ne zaw ezw an ie  nrządziłem  także

^ Y O Y ł i R Z Y S Y W A  B R Y . S i
które w  W iedniu, B ern ie, K rak ow ie tak są ulubione.

l otefi
FU pi-

-  o ih

Wkładką 4 z lr, k w a rta ln ie  lab 1 zlr. 40 cn. m iesięcznie (po wkładce 1. kwartalnej raty) grywa 18 
członków mego towarzystwa z 18 kartami udziału n a 37 ciągnietf w Ąnstrji istniejących 'rtędowych i prywatnych 
pczyczek loteryjnych. Fo wyplaoie 25 rat k -a i  ialnych lub 75 miesięcznych na jedaą kartę udziału, staja się wszystkie 
losy własnością 18 członków. Każdy e JoneK otrzyma 18. e; ęść wygi anej zaraz po spłaceniu pierwszej kwartalnej raty.

Oprócz tego urządziłem najrępujące towarzystwa gry. i , -  ---- —̂ -
Oddział II. 20 pół-losów z 1864 r. pośród 10 uczęstnikow z 21 miesięcznemi ratami po 5 zir.
Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 nozęsiników z 24 miesięcznemi ratami po 7 złr.
Podczas wpłaty gra się na wszystkie loiy wspólnie. Po całkcw Łej spłacie otrzymuje każdy uczestnik

oddziała II. 2 oryginalne półlosy z r. 1864, a każdy uczestnik oddziała III. jeden los kredytowy, który już w
karcie udziału wyrażony będzię z oznaczenim serji i n^mei u. —

Bliższa wiadomość w programach, które na żądanie bezpłatnie udzielam. 371 7_0

Przedaię także rozm&ite krajowe losy oryginalne na wypłatę w  ratach.

0. M. B K A U N ,  '
we Lwowie, Izba wekslarcka, ulic* Wyższa Karole Ludwika N" 312, pierwsze piętro

P r o m e s y  n a  l o s y  k r e d y t o w e  p o  3  z lr  5 0  c n t. n r i u  20  s tem p lem
i na cale lo sy  z r. 1864 po 1 złr. 75 cni. w az ze stemplem są u mnie zawsze w zapasie. 
Z am iejscow e zleceniu fi-niikowanem i listnm i będą sp ieszn ie  za ła tw ian e,

P

280; 3 - 6
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Pow róciw szy właśnie % zagranicy sproim dzdem
CO tylko wyszczególniającego było w pierwszych magazynach

A  &  fi Ż  A "  i  B  E  15' L  I
11 *' J»'-l< « • .A sfa a

ua porę wiosenną:

B iiill B iil » ró/iiyrli fasonach, kolorowe, popielate i czarne,
TALM Y, MANTYLE, PALETOCIKI jedwabne i wełniane.

SlIKKiE gotowe podług uajnowszjrh fasonów, 
SUKNIE mousseline a dispositiou,

JITPPON a dusposition,
SZALE i CHUSTKI wełniane, angielskie iranenzkie,nnm, c h d s t k i  t a l m t  i m a n t y l e  k o r o n k o w e ,

SZALE i iLUSTKj La^niirowe, gładk e i haftowane, kolorowe i w n e ,
n ie m n ie j  n a j ś ^ i  ^ s * e  w y r o b y  m a te r j j  jedwr»i>nyeik i w e ln in n y rJ i w wszelkich kolorach:

lOtiSSEUIIE. BARWĘ. JACOIATS I PGP1URY I R I A I B Z ^
J .  K t H M A Y E B

W y d a w cy : Jan Dobrzański i W italis W. Smoohowski. Główny redaktor: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny za redakcję: Tadeusz Nowakowi ki. Druk Kornela PiHera.
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